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Wszystkim Prenumeratorom, Przyjaciołom i Współpracow- |Bibutki i Tutki 
uikom naszego pisma z okazji Świąt Bożego Narodzenia 


składa serdeczne życzenia 


Redakcia. 


Do Moich Przyjaciół! 


Między listami, jakie otrzymałem po wyjściu 
z więzienia, znalazł się jeden, który specjalnie 
zwrócił moją wwagę. Pochodzi on od pewego sta- 
rego wieśniaka z górskiej wioszczyny, powiatu 
żywieckiego, a treść jego dotyczy bieżących wy- 
padków w Polsce. W liście tym długim, .z wielkim 


wości Waszej nawet w listach prywatnych nie 
zaspokoję, gdyż nie chcą być tym żehrakiem od- 
pustowym, który pokazywaniem swojego rzeko- 
mego lub rzeczywistego kalectwa zdobywa sobie 
serce albo grosz miłosiernych przechodniów. 


Kończąc. uważam za swój świety obowiązek 


mozołem widać nakreślonym, po wypowiedzeniu | złożyć jak najserdeczniejsze podziękowanie tym, 
wszystkich proroctw, życzeń i powinszowań, sta- wszystkim, którzy mi okazali tyle serca i życz- 


rzec ów, umieścił następujący zwrot: 


„Mam już 76 roków, z pewnością wnet umrę, | silnie przy sztandarze z 
ho i żyć nie ma czego. dużo po świecie chodzi- rą, że wszystko minie, 
lem i dużo widziałem. najadłem się biedy, więcej | kimi s 
jak chleba, ale zawsze wierzyłem. że przecież |y 


hędzie lepiej. Choć często mie miałem co do gęby 


liwości, tyle samozaparcia się i ofiary, trwające 
awszo z ta niezłcmną wia- 
a najwieksze skarby, ja- 
a honor i godność, wiecznie pozostaną. — 
iech zapłatą dla Was będzie spokojne sumienie 
i to błogie zadowolenie, jakie daje spełniony obo- 


włożyć, kupowałem książkę i gazetę, by się COŚ |vyjązek. 

Jeżeli możecie, spędzajcie Święta jak najwię- 
cej wesoło i z myślą o lepszej przyszłości dla 
Was, dla Waszych rodzin i wspólnej Ojczyzny. 

Witos Wincenty. 


o świecie dowiedzieć, bo to co się pisze i to, co 
się dzieje, targa mojem starem sumieniem, to też 
żyję. jak zwierz w samotności, a karmię się łza- 
mi. które nie wiem dlaczego leją się wiecznemi 
strumieniami”. 

Rzecz naturalna, Że staremu a nieznanemu | 
przyjacielowi odpisałem serdeczny list, obiecując 
w jego proroctwo uwierzyć i do rad dawanych 
się zastosować. | ; j 

Prosiłem gó przytemi. hy zaprzestał swoich 
lamentów, bo one są niepotrzebne i szkodliwe. 

Poza tem nie miał on zresztą do mnie specjal- | 
nych pretensyj, natomiast inni tak osobiście, wI 
też listownie, w sposób coraz więcej natarczywy 
dopytują się dlaczego „milezę uparcie", niektó- 
rzy może wiecej krewcy posuwają się nawet do 
nadejrzeń, co mnie. rzecz naturalna, najbardziej 
- dotknęło, a także zmusiło do napisania słów na- 

pujących: f 
GA T hy z powodu mojego milezenia 
stało się ca w Polsce złego. lub była jakaś luka. 
bo wiem, że wielu jest takich, co gadają zyj 
niż wiedzą, a gadulstwem swojem raczej przy- 
nosza szkodę. niż pożytek. s m | 

Wskazań politycznych dać w tej chwili nie | 
mose żadnych. gdyż nie jestem świadom wielu 
wypadków, a za najgorsze uważam komendę 
ślepca lub rady nieświadomego zarozumialea. 

Zdrowie moje nie pozwala ńa podjęcie pracy 
publicznej, mimo, że obowiązki to nakazują. 

Darujcie, że w niektórych sprawach milezę 
i będę milczał, nie chcę bowiem. by koło mojej 
osohy snuły się bajki luh tworzyły legendy, nic 
uważam się bowiem za nic ani lepszego ani wyż- 

szego od drugich i nie roszczę sobie prawa do 
zadnego wyróżnienia. | WN 

Z przyslanych mi listów i wycinków z gazet 
z okresu wyborezecoa. dowiadnję SiC, że wiogowie 
moi wielcy jak i mali, starali się mnie nie tylko 
szarpać i kasać. ale rzucali na mnie wprost 
oszczerstwa i kalmanie. bez żadnej rodstam NE 
mimo tero. że wiedzieli. że nie magę Się bodaj 
jednem słowom bronić. To najlopiej mówi 0 ieh 
wartości mor. nej. tem wyńsli srl sami o sobie. 


Znałem wielu z nich dawno jako ludzi tchórz | Pyg z nawi więc „Vox opali vow Deil." 


czego innego się też po nich | 


liwych porci. 
nie spodziowałen r À 

Damjeie Wy tesni i elekawi Przyjaciele, że 
życzeniu Wasz mu zadość nie uczynię i cieka- 
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Jantek z Bugaja. 


Oto znów skarga... 


Oto znów skargu do Cię Dziecię Boże, 
Co się dziś rodzisz w Betleemskiej szopie, 
Nad którą płoną nowych światów zorze, 
Tam się pożalić możesz polski chłopie, 


Oto znów skarga, łzą przesiąkłe słowa, 
Do Ciebie Matko niebieskiej Dzieciny, 
Ludu biednego, z tej polskiej krainy, 
Której od wieków Ty jesteś Królowa. 


— Jaka wam krzywda? Pytasz Matko Bota, 
W imienin Syna Boga niemowlęcia, 

— Oto nam gaśnie lepszej doli zorza, 
Niesprawiedliwość dusi w swych objęciach... 


W znoju i pocie. praca nasza marna, 
Wszystko im... dla nas, małoco zostało... 
Lżą nas za ten chleb z pszenicznego ziarna, 
W której Bóg Syn Twój w cudownił Swe Ciało... 


Coraz nam gorzej Jezu się powodzi, 
Bezwzględna przemoc nad nami herodzi... 
Od Boga Ojca Twego wolrą wolę, 

Nam zabierają dając swą swawołę... 


— (o? Przez łzy do nas Jezuniu się śmiejesz ? 
Rączką wskazujesz, gwiazdę, co iaśnieje... 

I błogosławisz, jak rzeszy pastuszej. 

Tej naszej chłopskiej doli, sercu, duszy? 


Mówisz usteczek niemowięcych ruchem 
Biogosławieni ci noodzy duchem: 
Glorja Ci Jezu! Dełnumy nadziei, 
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w Krakowie. 
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Korianty wypuszczony 
na wolność. 


W sobotę popołudniu z więzienia mokotowskieg: 
w Warszawie został wypuszczony na wolność poseł 
na Sejm Śląski i senator Wojciech Korfanty. 

Po przybyciu do Katowie. ludność tłumnie ZĘTO- 
madzona na dworcu, zgotowala posłowi Korfantemu 
owację. 


Poseł Wrona uwolniony. 


| Dnia 19 grudnia b. r. został wypuszczony z wię 
zienia poseł Stronnictwa Chłopskiego Dr Stanisław 
Wrona. Po wypuszczeniu udał się do swego prywat- 
nego mieszkania. 


Dnia 19 grudnia b. r. w południe były u p. sę. 
'dziego Demanta żony uwięzionych b. posłów, pp. 
Dubois i Ciołkosza w sprawie zwolnienia mężów. 

Obu paniom p. Demant polecił zgłosić się po- 
południu po odpowiedź, a gdy przybyły, p- Demant 
oświadczył im. że nie nie wie jeszcze o losie ich 
a i że nie może dać żadnej wyrażnej odpowie- 
dzi. 


Nowe obciążenie gmin. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3. grudnia 1930 r., wprowadzony został do 
artykułu li-go ustawy z dnia 17. lutego 1922 r. 
o „zakładaniu 1 utrzymywaniu publicznych szkół 
powszechnych“ dodatek, że gminy miejskie i wiej. 
skie — względnie obszary dworskie — mają obo. 
wiązek dostarczyć bezpłatnie mieszkań nauczycielom 
publicznych szkół powszechnych, a gdy tego nie 
uczynią, lub nie będą mogły uczynić mają wypłacać 
dodatek mieszkaniowy według zasad, ustanowionych 
dla urzędników państwowych. 

To samo następuje. jeśli gmina dostarczy nauczy- 
ciałowi mieszkania w „budynku nie przeznaczonym 
na cele szkolne”, a ten odmówi przyjęcia tego 
mieszkania. 

Dia gmin miejskich i wiejskich, wyniesie ten no- 
wy ciężar od 1500 do kilkunastu i kilkudziesięciu 
tysięcy zlotych rocznie. — Rozporządzenie wchodzi 
w życie juź od 1. kwietnia 1931 roku. 
| Skąd jednak gminy wezmą na ten wydatek pie- 
puiet Będą chyba musialy postarać się o nowe do. 
penodw, ezyli uałozyć na mieszkańców wsi i miast no- 
we daniny. t j. nowe podatki gminna. 

Co z tego wyniknie, niewiadomo, bo gminy są 
ta ustawy zaskoczone. 

„Jedynka“ w każdym razie już działa! 
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$ się rodzi. 
Béb się rodzi. 

Cofnijmy się myśla 1930 lat wstecz. 

W ubogiej, cichej, mizernej, lichej stajence 
narodził się Syn Boży, który mimo tego, że na- 
kazywał oddawać eo cesarskiego cesarzowi, a co | 
boskiego — Bogu, dlatego, że zamiast staroza: 
konnego „oko za oko, ząb za ząb“ uczył miłować 
bliźniego swego, jak siebie samego, głosząc, że 
wszyscy ludzie są bliźnimi, a na dowód bratając 
się z wszelką biedotą, przez swoją naukę, przez 
swój nowy zakon ściągnął na siebie nienawiść 
arcykapłanów, mieniących się sługami Boga, oraz 
innych możnych tego Świata, uwięziono Go, rzu- 
eono do lochu, bito po twarzy, pluto w boskie 
oblicze, cierniem ukoronowano, na śmierć okru- 
mą wydano. 

Od tej ohydy ludzkości, jaką było zamordo- 
wanie Syna Bożego upłynęło 1930 lat. Co roku 
dpiewamy w kolędzie „Bóg się rodzi“, — zda- 
wałoby się, że przez tyle wieków narodził się we 
wszystkich sercach, w chatach i pałacach. 

Bóg się rodzi wszędzie tam, w tych krajach, 
w tych domach, w tych sercach, które chowają 
Jego przykazania, j 

Polska uchodzi za kraj arcykarolicki, naleła- 
łoby przypuszczać, że tu najwięcej gwiazd betle- 
jemskich zakwita w wieczór wigilijny, że u nas. 
na całym obszarze Rzeczypospolitej rodzi się 
Bóg, a złe, djabelskie moce truchleją. 

„Bóg się rodzi!* 

Osy także w Brześciu nad Bugiem? 

Och napewno nad tą ponurą twierdzą nie za- 
błyśnie gwiazda betlejemska. 

A ozy może zakwitnie nad zamkami, pałaca- 
mi, mieszkaniami tych, których dziełom jest 
Brześć? 

Ozy może narodzi się Bóg w sercach tych, co 
rozgorzały radością, że dostało się nareszcie cha- 
mom, którym zachciało się rządów w Polsce? 

Orytad „Czas“, „Słowo wileńskie", „Prawdę 
łódzką”, organy ziemian i mych. „sfer gospo- 
darcrych* — Het uciechy mieli Hupki, Mackie- 
wieze, margrabiny Wielopolskie ze zamknięcia 
Witosa, Kiernika, Korfantego? 3 

„Bóg słę rodzi“. 

Ohociaż więc w wieczór wigilijny zabrzmi, 
jak Polska długa, szeroka, — kolęda „Bóg się 
rodzi, mco truchleje* — niestety złe moce pano- 
szą się, coraz zuchwalsze, coraz butniejsze, coraz 
pewniejsze siebie. 

Wiemy jednak doskonale, że pycha poprzedza 
upadek. 

Mamy jednak mocną wiarę, że tak fak 1930. 
lat wstecz wybawił świat od czarta, tem więcej 
dziś, po tylu wiekach nie może długo trwać i pa- 
nować Brześć nad Bugiem, 

Polska, chcąc uniknąć zagłady; oprze się na 
przykazaniach Chrystusa, który zakazuje, by czło- 
wiek był człowiekowi wilkiem, a nakazuje być 
mu bratem; na prawie i sprawiedliwości oprze 
się byt i przyszłość narodu. 

W tej mocnej wierze w dzień wigilijny za- 
śpiewamy z całego serca: 


„BÓG SIĘ RODZI!* 


$edziężcowanie. 


Wiemy i nie zapomnimy tego, co się dzia10 | 
przed ostatnimi wyborami, kiedy to nie tylko. 
kandydaci nasi na posłów, aie wszyscy odda- | 
ni sprawie ludowej działacze zosłali zamknięci, | 
wzgle'lnie oskarżeni o „antypaństwową* dzia- 
„łalność. 


TU tugrfi ciężkich chiwitach pod- 
sal sie Oeximtereseownie obrony 
aroczfororr rypai i oskacrżzowncychi | 
ecin. MOT. O.EYORUANANEŃ PAŻCWUIETOW- 
sed z Gmurumize — SIEC GD Or] 
azie wo o ruer fpowiwmpśc wtogwziel-: 
SE ET, zcEco Piau mirażej wer sfzla- 
dam scrdeczne „Dog zapla. 


zarząd powiatowy 
P. S. L. Piast w Tarnowie. 


PIAST", Anis JR grnanie TOSO r. 


E o P P 
Brześć. 
Interpelacja Stronnictw centrowo-lewicowych w sprawie 
traktowania więźniów w Brześciu. 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 16 grudnia b. r.!cami, lecz również z najbliższymi ich członkami ro- 


poseł Czapiński wuiósł imieniem Polskiej Partji So- 
cjalistycznej, Klubu Posłów Chłopskich (Piast, Wy- 
zwolenie, Stronnictwo Chlopskie), Narodowej Partji 
Rohotniczej i Chrześcijańskiej Demokracji następu- 
jacą interpelację: 

Do p. prezesa Rady Ministrów w sprawie bez- 
prawnego aresztowania byłych posłów i umiesz- 
czenia ich w wojskowem więzieniu w Brześciu 
i traktowania ich tamże sprzecznie nietylko z obo- 
wiązującemi przepisami prawnemi, lecz również 
z poczuciem honoru i ludzkiej godności, 
Interpelacja stwierdza fakt aresztowania w nocy 

z 9 na 10 września szeregu b. posłów, których wy- 
mienia w porządku alfabetycznym w liczbie 19. 
Następnie stwierdza dołączenie do liczby tych 19, 
aresztowanego 26. września b. posła Kortantego, oraz 
oddzielnie b. posła Baćmagi. 


Zamierzone aresztowanie zostało postanowione 
przez członków rządu znacznie wcześniej, gdyż 
stwierdza to w swym wywiadzie x 14-go września 
premjer rządu, twierdząc, że kazał zebrać przez pro- 
kuraturę sprawę oraz fakt, Że już na parę dni przed 
aresztowaniem  zarządzone zostało przygotowanie 
cel więziennych w twierdzy Brześć nad Bugiem i za- 
rządzono przeniesienie w charakterze komendanta. 
twierdzy brzeskiej płk. 88 p. p. w Przemyślu Kostka 
Biernackiego. 

Aresztujące władze miały więc dostateczną fiość 
czasu | możności do odniesienia się w tej sprawie do 
właściwych władz sądowych i otrzymania od nich 
nakazów aresztowania obwinionych. Aresztowania 
jednak dokonane były bez nakazu sądowego i są 
jaskrawem pogwałceniem prawa ze strony Ówczesne- 
go rządu. Aresztowanych w ten niezwykły sposób po- 
licja państwowa i żandarmerja wojskowa w zamknię- 
tych karetkach uwiozła w niewiadomym dla nich 
kierunku. 


Cała droga odbywała się 


WŚRÓD PRZEZWISK I GRÓŻB 


pod adresem aresztowanych. Aresztowanegóo dra 
Hermana Liebermana w drodze pod Siedlcami, asy- 
stujące władze policyjne I żandarmerja wojskowa 
zbity do nieprzytomności. 


JAK POBITO P. LIEBERMANA. 


W pewnym momencie eskortujący komisarz po. 
licji zatrzymał auto, kazał Liebermanowi wysiąść 
z niego, a po chwili żandarm wojskowy rozkazał mu 
udać się do lasu, gdzie miał na niego czekać ko- 
misarz policji, Lieberman, podejrzywając w tem za. 
sadzkę, iść nie chciał. Mimo to został tam zagnany 
kolbami żandarmów. Gdy stanął w lesie przed ko 
misarzem policji, ten ze słowami: „Dlaczego drabie 
mie idziesz tam, gdzie cię wiodą“ uderzył go dwa 
razy w kark, nadwerężając ścięgno. Pod temi razami 
Lieberman upadł na ziemię, a wówczas jego własnym 
płaszczem owinięto mu głowę, na której usiadł jeden 
z eskorty, zdarto z niego ubranie } wśród wyzwisk: 
ty śmiesz oskarżać Czechowicza, ty śmiesz podnosić 
głos przeciw p. marszałkowi, zbito go do nieprzy- 
tomności, zadając mu przeszło 20 krwawych ran, 
które później jeszcze stwierdził na jego ciele sie- 
dzący z nim współaresztant b. poseł Karol Popiel. 

W dalszym ciągu interpelanci zwracają uwagę na 
osadzenie w więzieniu wojskowem aresztowanych, 
aczkolwiek wszyscy byli osobami cywiinemi. Umiesz- 
czonych w ten sposób oddano w charakterze podko- 
mendnych władzy wojskowej, a specjalnie płk. Bier- 
nackiemu i 


USUNIĘTO Z POD INGERENCJI WŁADZ 
SĄDOWYCH. 

Interpelacja przytacza rozmowę aresztowanego 

dra Liebermana z sędzią śledczym, gdy w sąsiednim 

pokoju znajdował się pułk. Kostek-Biernacki i pro- 

kurator Michałowski, 

Dr. Lieberman na zapytanie, w jaki sposób miał 
się dopuścić zarzuconej mu zbroni, otrzymał od se- 
dzicgo śledczego odpowiedź: „Przez przygotowanie 
kongresu Centrolcwu, który miał przemocą obalić 
rząd”, 

W dalszym ciągu rozmowy dr. Lieberman zapy- 
tal: „Co mam uczynić, by się skomunikować z sędzią 
lub prokuratorem?“ 

Na to otrzymał odpowiedź: ..Wniesie pan podanie 
do prokuratora”, > 

Na to wtrącił się do rozmowy pułk. Kostek. 
Biernacki, oświadczając: „Muszę to twierdzenie spro- 
stować, Żadne podania! Bądzie się pan musiał zgłosić 
do mnie do raportu". 

Gświadzzenie to, sprzeczne z przepisami kodeksu 
karnego, zarówno sędzia śledczy jak i prokurator 
przyjęli miłezeniem. 

Aresztowani w nieznany dotad w sądownictwie 


rE 
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dzin, jakkolwiek 

CZUJĄC SIĘ BLISKIMI ŚMIERCI 
prosili o to zarówno dr. Lieberman jak i b. poseł 
Korfanty. 

Interpelanci stwierdzają, łe wobec rodzin inter- 
wenjujących, pan sędzia śledczy oświadczył, że de- 
cyzja w tym względzie nie do niego należy. 

Do aresztowanych zastosowano zaostrzony regu- 
lamin wojskowy, nia stosowany nawet wobec de- 
zerterów. Niesłychanie ostre przepisy regulaminowe, 
które bezpodstawnie zastosowano wobec aresztowa- 
nych osób cywilnych, w praktyce zaostrzone zostały 
przez sprawujących nadzór oficerów 1 żandarmów 
wojsk polgkich. 

Do ludzi, zajmujących wysokie stanowiska w spo- 
łeczeństwie polskiem, zarówno żandarmi jak 1 ofi- 
cerowie odzywali się przez ty, obrzucali ich najoray- 
narniejszemi wyzwiskami 1 używali do najbardziej 
prostych i ordynarnych robót. Więźniowie używani 
byli do czyszczenia szmatą lub krótką miotłą, a więc 


|prawie golemi rękami, ustępów i obu korytarzy, do 


tego stopnia, że nieprzyzwyczajeni do tych robót, 
omdlewali ze znużenia, 

Dr. Lieberman przy tego rodzaju pracy dostał 
silnego ataku sercowego 1 dopiero przy pomocy 
p. Witosa został z powrotem odprowadzony do celi. 

Aresztowanym odmawiano kąpieli, tylko wyjąt- 
kom za pvprzedniem zgłoszeniem się do raportu, ze- 
zwalano na mycie nóg. 7 

Do dnia 9 listopada aresztowani otrzymywali 
wikt, który był obliczony 

NA SPECJALNE ICH GŁODZENIE 

i nie odpowiadał żadnym w tej mierze stosowanym 
zwyczajom. Sędzia śledczy odmawiał rodzinom do- 
starczenia żywności, motywując tę odmowę tem, że 
porcje żywnościowe, otrzymywane przez więźniów, 
są wystarczające, Za lada przestępstwa regulaminu 
więziennego lub jakiekolwiek bądź uchybienia wobec 
personalu nadzorczego, „— Stosowano wobec are- 
sztowanych nieludzkie kary dyscyplinarne, Ciemnica, 
do której wrzucano poszczególnych aresztowanych 
w odosobnieniu, nie miała nawet kubła do spełnie- 
nia niezbędnych potrzeb. Stosowano następnie do 
nich twarde łoże, post, w czasie którego podawano 
więżniom trochę chleba i posołoną wodę. 

Mniej więcej raz na tydzień stosowano wobec 
aresztowanych rewizje, aczkolwiek nie mieli oni moż” 
ności komunikowania się ani między sobą, ani ze 
światem zewnętrznym. Rewizje te stosowano w nocy. 
Były one jednym ze sposobów 


ŁAMANIA DUCHA I FIZYCZNEGO ZNĘCANIĄ 
SIĘ NAD WIĘŹNIAMI. 

Do rewizji aresztowani wyprowadzani byli ze 
swych cel do ostatniej ubikacji na pół ciemnej na 
dole, rozbierani do naga, musieli stać bosemi nogami 
na zimnej posadzce, przyczem byli traktowani w urą- 
gliwy sposób przez rewidujących strażników. 

Najstraszniejszem jednak ze wszystkich było wy- 
rafinowane znęcanie się fizyczne I moralne nad are- 
sztowanymi. W nocy z 9 na 10 października klucznik 
wyprowadził Popiela do kancelarji, za którą znajdo- 
wała się cłemna pusta sala, 


JAK POBITO POPIELA Á 

W drzwiach stał kapitan departamentu uzbroje» 
nia ministerstwa spraw wojskowych. Gdy Popicl na 
rozkaz kapitana wszedł za próg ciemnego pokoju, 
porwany został przez kilka rąk, jeden żandarm 
chwycił go za głowę, drugi za nogi pod kolanami 
i rzucono go na stołek, Na krzyże zarzucono mu 
mokrą płachtę, a gdy zaczął krzyczeć: .,Bójcie się 
Boga!“ otrzymał pierwsze uderzenia jakiemś żelaz- 
nem narzędziem, prawdopdobnie stemplem od kara- 
binu i usłyszał głos: „To za Sikorskiego, to za Ży- 
mierskiego*. Uderzeń takich otrzymał conajmniej 
trzydzieści. W trakcie bicia zemdlał, Towarzyszący 
tej egzekucji kapitan odezwał się do storturowanego 
Popiela: „Cieszyć się, że tak mało, następnym ra- 
zem marszałek Piłsudski każe kulą w leb“, 

Skatowanego Popiela, podając go sobie z rąk do 
rak sprowadzono z kilkunastu stopni do celi piw. 
nicznej, gdzie został przetrzymany przez kilka dni. 
Egzekucji nad Popielem asystował r 


KAPITAN MIECZYSŁAW KĘDZIERSKI. 


Do celi, do której Popiel został wtrącony po po 
biciu, wchodził ponadto 


MAJOR EDWARD GORCZYŃSKI 
z dawnych drużyn strzeleckich. 

W podobny sposób zostali pobici Bagiński i Kor- 
fanty. Również poszturchiwani zostali przez žandar- 
ma Putek i Barlicki w barbarzyński sposób, a pobity 
został w barbarzyński sposób po twarzy h. poseł 
Kohut, 

Wyłliczania te nie wyczerpują jednak wszystkich 


sposób zostali zupełnie odcięci od świata. Nie pozwo- |ofiar barbarzyńskiego postępowania personalu woj- 
lono im nietylko ną komunikowanie się z ich obroń-. | skowego i strażniczego, 


Nr. 8. 


e nA AA A ZARA PAY 


W ozasię tosowzniz bicie, z reguły 
PUSZCZANO W RUCH MOTOR 
dla wyciągania wody, sby warkotam jego stłumić 
jęki katowanych ofiar. Doszło do tego, że odezwa- 


nia się warikotu motoru było omaką dla więżniów. 


a s woh poddany jest mowu katnezom 
bok tyo firyoznych tartue przechodziłi jeszcze 
aresztowani rięgicio 
TORTURY DUCHOWE. 

Odcięci supełnia al Świata. nie wiedząc cp się 
dzieje w kraju, o oo ich się oskania i jaki los ich 
może czekać, aresztowani pozostawali pod nata- 
wicznę grorą śmierci. Wobec dra Pragiera płk Rier- 
nachi oświadczył: „Pan obraziłeś mojego p.-"ożo. 
nego tak, jakbyś pan obrazi} mnie samego. "iógt. 
bym para kazać tu pod ścianą rozstrzelać i niktby 
mj słowa nie powiedział”, 

W tai sam sposób wyraził słę pik. Biernac'i 
wobec Lietarmana, twierdząc: „Wszyscy aresztowa- 
ni zależą Od rorkazu marsz. Piłsudskiego i tylko roz- 
kaz marsz. Piłsudskiego rozstrzygać będzie o ich 
toale‘, Jeden z oficerów nieznany z nazwiska oświad- 
egy} wober Liebermanana: „Lis aresztowanych za- 
lezy wyłącznie od decyzji marszałka Piłsudskiego. 
Gdy om każe ich zabić. to oni ich zahiją, gdy każe 
ich nkaleczyć, to oni ich okaleczą". 

Posłowi Barlickiemu oświadczył płk. Kostek- 
Riarnacki: „Pan tak zelżył marsz. Piłsudskiego, źa 
Pan nie ma co liczyć na sądy. Prawo jest prawem. 
aje Pan telir} marszałka zanadto“. 

Abr świadomość trech gróżb podtrzymać wśród 
uwięzionych. urządzano ad czasu do czasu 


FIKCYJNE EGZEKUCJE. 


I tsk mp. w pierwszych dniach października do 
mali w której siedzieli dr. Lieherman i p. Popiel, 
weszły R oby z oficerem, który wydał rozkaz: 
„Uhrać płaszcze” i kazał więźniom pójść za sobą. 
Na zapytanie. czy mara zabrać z sohą chleb, od- 
powiedział: „Nie będzie Wam już nic więcej no- 
trzeba“ 1 wykonał odpowiedni ruch ręką. — Obu 
więżniów przeprowadzono da celi na dole. Cela ta 
hyła pusta. Siennik wyciągnięty z łóżka. na podło 
dze rozrzucona słoma, Do tej celi wprowadzono Jie- 
hermana i Popiela, którzy hyli przekonani, że eze- 
kają na wykonanie egzekucji. Po chwili usłyszeli 
w gasiedniej celi ruch | kroki. a potem donośny głos: 
„Odwrócić sia dn ściany" ; dwukrotny suchy trzask, 
jak odgłos wystrzałów, W najwyłgzem zdcnerwo- 
waniu czekali na sroją kolej. Po upływie dłuższego 
czasu otwarto pawoij cele, Wszedł oficer. Znowu 
zahrzmia? głos: „Odwrócić się do ściany!" Byli prze- 
konani, że nastąnią strzały, skończyło Się na re- 
wizji. 

Da stosowania tvch tortur używani hyli 


OFICEROWIE WOJSK POLSKICH, 
którzy w tym cely specjalnie odkomender owani z0- 
ftali ze amnich nddzistów do Rrześcia nad Bugiem. 

Adkomerderowani zostali: 

N pułkownik Wostęk.Biemzacki, dowódca 38 p p. 
s Przemyśla; 

© pułkownik Ryszanek z wyższej Szkoły wo- 
dennej. 

5 major Garczyński Edward, że slużby łącz- 
nośri: 

1 majar Perko Stanisław, zastępca komendanta 
erzaly oficerów rezerwy w Modlinie; ) 

5 kapitan Majta, z 20 pułku artylerii polowej; 

A) kapitan Kedzierski Mieczysław, z  departa- 
mentu uzbrojenia, ministerstwa spraw wojskowych. 

Przer opisane bezprawne uwięzienie aresztowa- 
nych przez oddanie ich bezprawnie jako osób oy- 
wilnvch pod dyscypliną wojskową. zatrzymanie ich 
w sprzeczności s prawem w więzieniu wojskowem, 
pisana powyżej traktowanie ich w tem więzieniu 
i nieludzkie znęcanie się nad nimi, wreszcie uływa- 
nie do tego oficerów armii polskiej, naruszone zo- 
stało przez ówczesny rząd nietylko obowiązując 
prawo, ale zdeptane zostały: honor i godność Poleki 
I Narodu Polskiego. k 

Wohec tego. podpisani zapytują: 

Co p. premjer zamierza uczynić. by pociąmać 
winnych do odpowiedzialności i wymierzyć im za- 
ałnżoną karę? 

Jakie kroki zamierza p. premjer przedsięwziąć, 
bę nie dopuścić na przyszłość do powtórzenia się 
mndobnych faktów? 


Wniosek Centrolewu 
o zwolnienie posłów-więźniów. 


Przystąpioma do nagłości wniosku Controlewu 
ð zawieszenie po *ępowania sądowego i uwolnienie 
e więzienia posłów: Adama Ciołkosza i Stanisława 
Daboia, Władysława Dobrocha, Józefa Mochnieja, 
Adolfa Sawickiego, Jana Smoły 1 Stanisława Wrony. 
Maazadnia} nagłość wniosku poseł Czapiński. 


MOWA POSŁA CZAPIŃSKIEGO. | 
Uważam, że dalsze więzienie tych kolegów po- 
słów jest aktem okrutnej tendencji politycznej, nie 
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Jak odżywiano 
więźniów w Brześciu? 


„Robotnik donosi: 

| „Czas pobytu byłych posłów w katowni brzeskiej 
ipod względem odżywiania można podzielić na dwa 
| okresy. Pisrwszy okres to od 9 września do 9 listo- 
pada. W tym czasie jadłospis więźniów brzeskich był 
następujący: pół żołnierskiej racji chleba dziennie; 
ponadto otrzymywali: na śniadanie — odwar z złó- 
łek bez cukru, na obiad o godz. 12 w południe — 
zupę barwy szaro-niebieskiej z kartofiami, a do tego 
jtrochę kapusty albo buraków, albo marchwi. Raz na 
tydzień więzień otrzymywsł łyżkę tłuczonych kar- 
tofli, a w niedzielę 50 gramów wygotowanego mięsa. 
Na wieczerzę otrzymywali więźniowie taką samą 
zupę, co na obiad, lecz już bez kartofli. 


wypływa zaś z żadnych realnych podstaw prawnych. į 
Zwracam uwagę, że Śledztwo w szeregu spraw jest | 
już zakończone, że koledzy Ciołkosz i Dubois znaj- 
dują się obecnie w Grójcu po szeregu miesięcy po- 
hytu w Brześciu w warunkach straszliwych, a opis 
tychże warunków tutaj panowie z BB nam unie- 
możliwiają, Wobec tego mam zaszczyt przedłożyć 
te fakta i nazwiska w formie interpelacji ua ręce 
p. marszałka. Zwracam uwagę, że wszystkie fakta 
są tutaj przytoczone szczegółowo, jak również na- 
zwiska panów oficerów, którzy brali udział we 
wszystkich czynnościach. — Tam przedstawia się 
straszliwe fakta, jak znęcanie się nad naszym kolegą 
posłem dr. Liebermanem w drodze do Brześcia, w le- 
sie koło Siedlec, jak torturowanie b. posła Popiela 
już w Brześciu, jak mp. bicie po twarzy jednego z za- 
służonych patriotów polskich b. posła Bagińskiego 
i inne znane już fakta. (Głosy: hańbal). Wobec tego 
dopatruję się w przetrzymywaniu ich w więzieniu ; ; 
m a tendencyjnie o" 7 MA Wysoką | m" > 5 me m. 2% 
d worum za n o bwj ie 5 J^ , a , i 

a. e poja WNE api PM f wszyscy więźniowie zachorowali na zaburzenie Ż0- 

"To są nasi koledzy, posłowie nie mianowani przez A: rak pe > w akwa o: 

ownej zmiany po enia. 


władze, nie zdobywający sobie mandatów do Wy- 
sokiej Izby zapomocą nadużyć wyborczych, ale tof Poprawy wiktu nie mogli uzyskać nawet obłożnie 
AA 'chorzy I to pomimo interwencii lekarza”. 


są ludzie, którzy są zaszczyceni wotum zaufania ludu | 
polskiego (wrzawa na ławach BB). Z tego wyso- À Pae j 
Oświadczenie rodu Biernackich 
w sprawie pułk. Kostek-Biernackiego. 


kiego miejsca przesyłam naszym kolegom w więzie- 
niu serdeczne pozdrowienia (oklaski na lewicy i pra- 
wicy). 
Liczne rodziny Biernackich ogłosiły w prasie list 
e w Polsce (na ławach BB halas | otwarty, w którym wypierają cię jakiegokolwiek po- 
dzimy w tem akt teroru, |krewieństwa z komendantem kazamat brzeskich, puł. 
Pułk. Waclaw Kostek-iiernacki dowódca 88 p. p. 
nie jest naszym krewnym i nic nas absolutnie z tym 


więzieniach część 
re obecnie panuj l 
i krzyki: nieprawda). Wi 
jeden z wiclu stosowanych 
zależnych i wobec party, 
(oklaski na lewicy). 

P. HOŁÓWKO W OBRONIE BRZEŚCIA. 


Widzimy w przetrzymy waniu tych kolegów w 
i ogólnego systemu bezprawia, któ- 
h wobec organizacyj nie- |kownikiem  Kostek-Biernackim. Podpisami oświad. 
niezależnych w Polsce czają: 


z 4 człowiekiem nie łączy, a jedynie możem razić 

f | przemawiał „ze względów za ; 2208 M yie 

Przeciw OD a JBG Be). Podcząć jego |  ubolewanie, że nosi on dotychczas nioskazitelne na- 
sądniczych* pose zwisko Biernackich. 


a wrzawa wybuchała kilkakrotnie na| 
Marszałek przywołał do porządku 
a posła Pużaka przywołał do po- 


do protok ółu. 


przemówieni 
ławach lewicy. 
posła Zarembę, i 
rządku z zapisaniem 

Na wniosek posła 
nrzez cały Sejm, głosowanie no 
3 imi zerwie marszałek og 
sie gadhto głów 858, w tem ważnych 
było 851. Za nagłością padło 140 głosów. przęciw 
211. Wobec tego nagłość wniosku upadła i marszałek 
odesiał go Ś9 komisji regulaminowej. 

=. 

WRAŻENIE W WARSZAWIE. 
wie Brześcia ukazala się dnia 
17. grudnia w pismach porannych, także i Moi 
rych sanacyjnych 7 wyjątkiem „Gazety Polskiej”. 
Fakta opisane w interpelacji wywołały wstrząsające 
wrażenie. Sanacyjny „Expres Poranny" domaga się 
ukarania. winnych. 

PRZECIW MINISTROM SPRAWIEDLI WOŚCI i 

W mieście krąży pogłoska, że wkrótce odbędzie 
się zebranie obrońców więźniów brzeskiei, na któ- 
rem zastanowią się "ad Bprawą swych stosunków 
towarzyskich z ministrem sprawiedliwości p. Micha- 
łowskim i byłym ministrem Carem, 


i Metody postępowania » b. poslami potepiamy ka- 
| tegorycznie, bez wsględn na przekonania politycme 
przez nas wyznawane. 
Niedziałkowskcigo. przyjęty Na czele podpisanych figuruje nazwisko weierana 
uglabeia odbyło 7 powstania 1868 r. p. Juljana Riernack' "go, p. Marji 
San wynik Biernackiej, wdowy po powstańcu z 1853 r. i t. d. 
JEDEN BIERNACKI SOLIDARYZŻUJE SIĘ 

Z KOSTKIEM BIERNAOCKIM. 

Generał Dab-Biernacki ogłasza pismo publiczne, 
|że wobec wyrzeczenia się płk. Kostka-Biernackiega 
przsz rodzinę Biernackich, oświadcza. że solidaryzuje 
się z Kostkiem Biermackim, który tylko  spełuiał 
otrzy ne rozkcry, że on sam, t. j. generał, byłby 
je speiniał. i 
if FEP o ECA 
| 100 znosze: zdzi każdy Rolnik, który zamówi | 
| 


nasiona już w -tycznio, bo przez cały ten miesiąe 


terpelacja w spra 


dostarcza [M ASIN Ą © srzrantowanej 


wygokiej wartości 
nłytkowej poniżej cen kataloga wiosennego 
Hodowla Nasian | Dom Rolniczy Czyżawskich 
Kraków, Mikołajska 2. 


kwów, Pl. Halicki 15. 


Oferty na żądanie. 6187 (—) 


List profesor 


Profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie wystosowali do profescia Adama 
Krzyżanowskiego, posla na Sejm, następujący 
list w sprawie Brześcia, 


J. WIEŁMOŻNY PANIE PROFESORZE! 

Zwracamy się do Pana, jako do tego z naszych 
kolegów, który, qiasiując mandat poselski, ma 
możność keznpośredniego wpiywu na Sprawy pu- 
bliczne, a zarazem przyjmuje za nie współodpowie- 
dzialność. 

Liczne wydarzenia, jakie zaszły w ostatnich Ia- 
tach, podważają — według naszego głębokiego prze- 
konania moralne podstawy Życia Spolecznego 
| poliiycznego w Polsce, a przez to samo zagrażają 
rozwojowi, a w dalszych konsekwencjach nawet 
istnieniu Państwa Polskiego, W szeregu 1ych zdarzeń 
sprawa więźniów brzeskich jest zjawiskiem najgroź 
niejszem. Sprawa ta nie może być Sankcjonowana 
milczeniem świadomych sier społeczeństwa. 

W szczególności nam, jako wychowawcom, jako 
elicie intelektualnej, jako tym, którzy składali przy. 
sięgę wiernej stużhy i dbałości o całość Rzeczypo- 
spolitej, nie wolno pominąć obojętnie sprawy 
Brześcia. 

Obawiamy się, że informacje, jakie Pan o Brze- 
éciu posiada, nie są dostateczne, Co więcej, mogą 
one być spaczone i sfałszowane, gdyby pochodziły 
od ludzi, zainteresowanych w zatuszowaniu prawdy, 

Dlatego przedstawiamy Panu w streszczeniu wia- 
domości o losie więźniów brzeskich, jakie posiadamy, 
a mianowicie, że: 

1) Więźniowie ci, byli ministrowie Rzeczyposgo- 
Niej Polskiej, posłowie na Sejm Polski (wśród nich 
mężowie, odznaczeni najwyższemi orderami cywilne- 
Mi 1 wojskowemi) byli bez wyjątku zmuszani do wy- 
konywania prac poniżających. 

W szczególności zmuszano ich nażbrutalniejsze- 
æi środkami moralnemi i fizycznemi do czyszczenia 
podług w celach, biurach i kurytarzach więziennych, 
do dźwigania i mycia kubłów, pelnych nieczystości 
f odchodów, nietylko z własnych cel, lecz także do 
czyszczenia ustępów więziennych przeznaczonych dia 
administracji więzienia, z kału, który niejednokrotnie 
musieli wydobywać wiasnemi rękoma, 

2) Więźniowie byli głodzeni przez dwa miesiące, 
otrzymując po ćwierć bochenka chleba dzieńnie, tu- 
dzież bydlęca strawę w posiaci zup ze zguiiej ka- 
pusty, niepiukanej marchwi, ziemniaków i pastew- 
tych buraków. Przy postach zaś karnych, trwają- 
tych czesto przez kilka dni, więźniowie za całe ro- 
ływienie na dobe otrzymywali kawałek chleba, oraz 
361 i wodę. 

3) Najsurowszy regalamia więzień wojskowych 
ohostrzono w stewnku do więźniów ralitycznych. 
fozostających pad śledztwem (1) przew caly system 
szykan i prowokacyj, 

Za niedość szuhzie i doki 
«lego rozkazu, nawzt za mie deść 
ukiotów wojskowych fslawacre na Ś 
aprócz wyzwisk i okcig spadały na wieżniów do. 
datkowe kary dyzceypinarcne w postaci ciamnicy, 
twardego teja | pastu, Pohvt w ciemnicy (iżhie 
ciemnej, nieczaianej i pozkowionej nieraz nawet 
tapiczana) dackodziij do dziewięciu dni, 

4) Oprdez tych naisroższych kar dystypiikarnych 
zuęcano się nad więźniami jizzcznie. Ludziom star- 
szym i wyczerpanym nie pozwalano w ciągu dnia 
nietylko położyć sio lub usig na tapczanie, ale 
nawet oprzeć s 
więziennych, 

5) Niejednokrotnie w ciągu nocy więźniów kudzo- 
no i pog pozarem rewizji wpsowadeano ich do in- 
nych, ciemnych i zimuych es, tam rozebranych 
do naga stawiuno twarzami ño ściany, giy równo. 
cześnie z pabiiża dcchodzily jęki i rozisyujy się 
strzały. i 

6) Ponad to wszystko niektórzy więźniowie hyli 
kici, a mianowicie rolczkownaj, bici pitiriemi ee- 
lem „dorużneso skazeoniać, s s niektórych swodd- 
kach wręcz kstowsni wadguę specjalnych metod. 
razbierano ich da repa ipres wokre prześcieradło 
wymierzono im do (rzydziezsim uderzeń pasami tub 
pręsami żelazne wóód v iwych okrzyków, 


ʻo- 
wodzących fa kaźnią ciesów, które mialy katawa 
nie uzasadniać, 


Iae wyzonanie każ- 
dokladne odianie 
haczność * ukłon) 


é Ć 
tę o larczen, gdy siadaji na zydlach 


7) Sześćc: niego pesia dra Lier=rnana 
w drodze do Wincicina wyuadzozo w nonw w loaie 
a Samoshodu. zdaria zań ubranie <zgowceno mu 


"ąaseez na plova, skovano i zbita kastetami do utta- 
dy przyrómuności, Fo jego brrejcźfizie (o Brześcia, 
"iwrerardnn na nia pirolo dwudziesuł ton 


DER e lukty, niernotykine w świecie orim- 
każą "1%, Tunchky or ża Hanie m. wielu. 
Mu je rniepić ze stan i. Musht 
ie G sa ktzęwię, wyrząńzńicą Paiste. 


Pizęsz " rprowa. 


ie 


„DIAST". dnia 28 grudnia 1980 r. 


jw Uniwers. 


A 


Jagieliońskiego 
rześcia. 


Wierzymy. że Pan i jako człowiek i jako Polak. 
ohywatej podzieli ten nasz sąd. Jesteśmy przekona- 
ni, że Pan uczyni wszystko, co jest w Jego mocy, 
dia naprawienia krzywd, ukarania przestępców i za- 
pobieżenia powtórzeniu się w Polsce podobnych wy- 
padków, 

Zdajemy sobie sprawę z trudności jakie Pan 
jw tej walce może napotkać, Musimy jednak zazna. 
czyć, że (rudności te nie zwalniają Pana od odpo- 
wiedzialności moralnej, Odpowiedzialność ta, nie jest 
tylko sprawą osobistą, skoro należy Pan do Grona 
i Frofesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Nie wolno nam dopuścić, by ustaliła się opinia, 
że zbrodnie popełniano w Polsce BEZ NASZEGO 
PROTESTU. Prosimy Pana przeto usilnie o powia- 
|domienie nas, czy zamierza Pan w sprawie powyż- 
szej publicznie wystąpić. 


X. Dr. Jan I'ijałek, Władysław Szafer, 
Emil Godlewski, lqnacy Chrzanowski, Sla- 
nisław Kot, Jan Nowak, Stanisław Zarem- 
bu, Tadeusz Sinko, Kazimierz Nitsch, Adam 
Heydel, Jan Dąbrowski, Roman Grodecki, 
Ludwik Piotrowicz, Leon Sternbach. Ta- 
deusz Kowalski, Biskup Michał Gotllewski, 
Stanisław Maziarski, Henry Hoyer, Maksy- 
miljan Rutkowski, Ks. Konstanty Michalski. 
Witold Rubczyński, Zdzisław Jachimecki, 
Władysław Folkierski, Rafat Taubenschlaq. 
Władysław Wolter, jerzy Smoleński, Ta- 
deusz Szydłowski, X. Antoni Bystrzonowski, 
Tadeusz [Lehr-Spławiński, Jan M. Roz- 
wadowski, Karol Dziewoński, Michał Sie» 
dlecki, X. Dr. M. Sieniatycki, Władysław 
Natanson, Stefan Kreulz, Wacław Sobieski, 
Ks. Józef Archutowski, Feliks Rogoziński, 
Tadeusz Banachiewicz, Roman Dyboski, 
Wacław Lednicki, Słanistaw Wędkiewicz. 
Władysław Semkowicz, Kazimierz Majew- 

ski, Stanisław Windakiewicz. 
— —000—— 


Dalsze akcesy do listu 
profesorów Uniwers, Jagiellońskiego. 


Jak donosi „Głos Narodu“, do podpisów umiesz- 
czonych na liście wystosowanym przez proleeorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego do prof. Krzyzanow- 
skiego w sprawie Brześcia, dolącza swe nazwisko: 

prof, Adam Różański, którero podpis na liście 
opuszczona z powodu przeszkód formalnych, 

Prof. Witold Wilkosz pragnie. by nazwisko 
jezo było umieszczone wśtód nazwisk profesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego pad listem do pro- 
fosora Krzyżanowskiego w sprawie Brześcia. 

Prof. Dr. Szymkiewicz ze Lwowa ogłosił na- 
stoępujące oświadczenie: 

„Witając z radością protest profesorów Uniwer- 
sytetu Jagielońskiego przeciwko traktowaniu więź- 
iniów brzeskieh. przyłączam się do niego ćźłem 
sercem“, 


Dr. Dezydery Szymkiewicz, 
|prof. Politechniki Lwowskiej. docent Uniw. Jasiel. 
Jak się dowiadujemy. zgłosili akces: 
Prof. dr. Matek Galty.Kostyał i 
Prof. dr. Helena Willmanowa-Grabowska. 

Profesor prawa dr, St. Golab zgłosił swój «akces 
nastęjujacem oświadczeniem: 

„Nie mosąc podpisać pisma profesorów Uniwer- 
sytotu Jagiellońskiego w sprawie Brześcia z powodu 
nicobeeności w Krakowie. przyłączam się w całości 
do jero osnowy. Stańlsław Golgb™. 


Ku wiecznei rzeczy 
pamięci... 


Pod tym tytulem pisze „Robotnik“ piątkowy: 
„Czwarteńu Sejmowi Rzeczypospolitej, Sejmowi. 
„wybranemu w dnin 16 listopada, przewodniczył 
"na pierwszem posiedzeniu 
ks. Andrzej Lubomirski, 
poseł BB. rzekomo najstarszy wiekiem. 
śe y: 4: 


Na  histerycznom zgromadzeniu ktakowskiem, 


|siosowiio przeciwko uchwale: Dawid Abrahamowicz 
i ks. Andrzej Lubomirski. 

LU kod + 
i Ale teraz skdńezyłw się „dni pobłużania..* Pol- 
ska robotbieza i chłopska musi wreszcie nauczyć się 
nie zapominać i niś przebaczać”. 
———0000——— 


|które proklamowało uroczyście czasu wojny prawó | 


iPoiski do niepodległości i zjednoczenia, dwóch ludzi| | 7, RARE Te 4 A 
ip. Fula. Sąd uniewinnił p. Fula. stwierdznjae w uza- 


Nr. 52. 


Kto głosował przeciw 
nagłości wniosku? 


We środę, dnia 10 grudnia b .r. pa posiedzeniu 
sejmowem Klub Narodowy zgłosił wniosek nagły 
w sprawie Brześcia. Przeciw nagłości wniosków gło- 
sował Klub Be-Be. W związku z tą sprawą pisze 
„Naprzód”: 

„Sanacja odrzuciła w Sejmie nagłość wniosku 
o wdrożenie śledztwa karnego z powodu barba- 
rzyństw w Brześciu, stanowiących hańbę XX wieku. 

Wśród tych, którzy nie wstydzili się głosować 
i przeciw naglości, a zatem w obronie tego, co się 
w Brześciu działo, byli także przedstawiciele ster 
| pedagogicznych: nauczyciel ludowy Smulikówski i 
dyrektorka seminarjum nauczycielskiegó żeńskiego 
we Lwowie Jaworska, nauczycielka tegoż seminarjum 
Bałabanówna i prof. Szyszka z kursów nauczyciel. 
skich w Krakowie. 

Co na to nauczycielstwo? Czy nie zareagują 
wychowawcy dziatwy szkolnej? Lzy milczenieni wy- 
rażą swą solidarność? 

A społeczeństwo ma szanować takich pedago- 
gów i mieć do nich zaualnie i powierzać im wycho- 
wanie swoich dzieci... 

Jakież to zasady wszczepiać będą w dusze mło. 
dego pokolenia tacy nanuczycicie? Uczyć będą kul- 
tury, „szlachetności, etyki? 

Zrzeszeni nauczycielek.. 
Biernackim... 

Czyż nie czują zgrazy i nie uświadamiają sóbia 
hańby tego okropnego koleżeństwa?! 


Zrzeszeni z Kostkiem 


Przeciw nagłości głosowały i kobiety sanacyjne.. 
Kobiety, któte w swych „kobiecych duszach” nie 
poczuły drgnienia uczuć humanitarnych... Taki zanik 
kobiecości scharakteryzował Schiller: „Weiber wer- 
don zu Hyänen“ (.kobietv staja się hienami*). 

Nie ozwał się nigdzie głos protestu czułych sere 
kobiecych...“ 

* 

Przeciw nagłości wniosku glosowali między inne- 
mi książę Radziwiłł, hrabia Dzieduszycki i Hutten- 
Czapski, z Wadowickiego Hyla, niejaki Waligóra, 
kandydat z 6 miejsca, który dzieki unieważnieniu 
listy w okręgu krakowskim wszedł do Aejnn. „ozdó- 
ba“ Sądeckiego. Potoczek, ks. Czuj, kė. Żongollo. 
wicz i t. d. 
| Książę. hrabia. sanacyjny chłopek i savacyjny 
ksiądz odrzucili w Sejmie nagłość wnioskw ð wdro. 
żenie śledztwa kurnego z powodu barbarzyństw po- 
pelnionych w Brześciu. 


ZA ZZZZ a a a 


n 


Tamtym wolno... strzelać. 


7 


W polowie mniej wiecej ubicglero roku. jak do- 

nosi „Głos Lubelski“ iNr, 345) przeniesiono jednoga 
z profesorów gimnazjalnych do Hrubieszowa. a że 
nie mógł znalsżć mieszkania w mieście, musial ža- 
mieszkać w okolicy, w odlegleści półtora kil-metra 
od miasta. 

W obecnvch nielezpierznych czasach. mlv roze 
boje i grabieże są na porzadku dziennym. ntafesór 
jów uważał za stosowne wystarać się o Iwóń, a sta- 
jrostwo chetnie udziclilo swego pozwolenia na Iróń, 
(Stało się fo w pazdzierniku roku ubieglegu. 

Nagle. po niedawuvch wyborach. przybył pew- 
nego dnia do mieszkania profesora posterunkowy. by 
z pałecenia starosty odebrać broń, 

Profesor udal się nastepnego dnia do starostw, 
który wprost mu nowielzinł. iż pozwalenia na broń 
dać mu nie może, ko glosował na Centrotew. 

Dobrze, panie starosto — rzecze profesor —= ale 
nie olbieracio broni fym, którzy co kilka duj strze- 
taja pol majem mieszkaniem późno w'oezorem? 
| „Tamci — odparł na ta starosta — malą broń 
a bedą mieli. strzelają i będa strzelali, a pan Irani 
[mire nie bedzie“, Fakt ten nie wymaga ehsla ko- 
mentarzy — mówi sam za siebie. 

2 m An — 


„Sląska się wam zachciewe”! 
Interesu'qcy próczs w katawicach. 


Dnia 30 kwietnia b. r, b. urzędnik kolejowy Piotr 
Ful z Królewskiej Huty, wyraził się ha wiecu. że 
niegdyś Józef Piłsudski nie marzył nawet u tem, 
że Ślask będzie polskim i na dowól podał, że w r. 
1919 odezwał się do delegacji Ślązaków: „A więc 
ji Śląska się wam zachciewa. ale Śląsk to przecież 


|prastara kolonja niemiecka". Za te słowa został p. 


„Ful skazany na 6 miesięcy więzieni». P. Ful apelo- 
wał i w ub. środę odbyla się przed sądem okręgo- 
(wym w Katowicach ponowna rozprawa. Świadkowie 
pes. Sosiński i dyr. Lewandowski potwierdzili slowa 


sadnieniu wyroku, że przeprowadził dawół prawdy. 


Rosszerzajcie | 
„Stasta”. 


Nr. 09. 


Lo piszą inni? 
Z pewnego !istu— kilka wyjątków. 


Katowicka „Polonia“ podała list znanego pisarza 
narodowego Adolfa Nowaczyńskiego do p. Kortan 
towej, posłanki ma Sejm, żony posła Wiojciecha 
Korfantego, uwięzionego najpierw w Brześciu — a 
potem w Mokotowte. 

P. Nowaczyński składa najpierw życzemia pani 
Korfantowej » powodu imponującego *twycięstwa 
przy wyborach, odniesionego przez przyjaciół jej 
męża na Gómym Śląsku i uważa to zwycięstwo, 
jako najlepszą odpowiedź „dla tych Bismarkaczy 
i zapiwanych karłów, którzy jak szarańcza opadli 


„PLAST“, dnia 28 grudnia 1930 r. 


p W 


całą Polskę i obgryzają ją, udając bohaterów, ry- | zamat brzeskich. Cierpi na tem mocno p. Biernacka, 


terzy, pumnożyciei Ojczyzny, 


czych państwowości polskiej i męczenników wielkiej ma za męża b. komendanta Brześcia 


jedynych budiowni- lale trudno — pisze „Ziemia Przemyska” __ jeśli się 


„trzeba być 


=ZACECZZOIEERZĄ 


Wyszła z druku nadzwyczaj pożyteczna dla każdego broszura p. t. 


„Jak sporządzać rozporządzenie ostatniej woli“. 


Dr Antoniego Łuckiego, opracowana bardzo przystępnie i fachowo. 
Cena egzemplarza z przesyłką pocztową 55 groszy. 


Do nabycia w Administracji „Piasta“, Kraków, Mały Rynek 4. 
Należytość prosimy przesyłać najlepiej czekami P. K. O. 401.65 


Str. u 


głosek. jakie obiegają prasę polską i zagraniczną, 
stwierdzamy, że b. komendant Brześcia, Wacław 
Kostek W. Biernacki przebywa od dnia 7 grudnia 


idei, a tyją przy tych mocarstwowych spekulacjach, |przygotowaną na przejścia jeszcze boleśniejsze, niż |w Przemyślu, pełniąc jeszcze dotąd obwiązki do- 


jak wieprze, a puszą się jak pawie". 

„Nie jest zbyt odległym dzień, w którym po 
wymieceniu nasianego śmiecia, płew i perzu, po wsa 
dzeniu za kratami płaconych za „patrjotyzm“, za 
„państwowość“ opryszków, drabów, szpieli i zbirów — 
wrćci do siebie, do swoich Wojciech Korfauty*. 

Adolt Nowaczyński. 
LJ 


P. Michałowski 


chwalił reśułamin brzeski”. 


„A. B. c.“ przypomina, że prokurator Michałow- 
ski w wywiadzie, udzielonym 3 października b r. 


ostatnie“, ; 


wódecy 38 pp. Komendant Brześcia nie wydala się 


„Ziemia Przemyska“ donosi: „Wobec różnych po- |prawie zupełnie z koszar”, 


O nietykalność poselską. 


Na ostatnich posiedzeniach klubu B B. postano- 
wiono, iż członkowie jego zrzekną się nietykalności 
poselskiej i będą głosować za wszystkimi wnioskami 
o wydanie posłów sądom. Taktyka ta jest dalszym 
ciągiem gry, zapoczątkowanej w trakcie minionej 


„Expresowi Porannemu" zaprzeczał pogłoskom o złem kadencji sejmowej. Że jednak treść uchwały, zwłaśs”- 


traktowaniu więźniów brzeskich. 


„Warunki — mówił — więzienne, w jakich 


cza w pierwszej jej części nie godzi się z istniejącem 
prawem, warto przeto rzecz bliżej rozpatrzeć. Tem 


przebywają. hynajmniej nie mogą wywołać naj- | wiecej, iż jest to kwestja bardzo zasadnicza, a dotąd 
mniejszych bodaj zastrzeżeń z punktn widzenia | dziwnym trafem z właściwego punktu widzenia nie 


przepisów więziennych. Więzienie w Brześcia od- 

powiada wszelkim wymogom. stawianym tego ro- 

dzaju zakładom“. 

Mówił też p. Michałowski o tem, że aresztowani 
nie narzekają na warunki higjeniczne. czytają książ- 
ki i grają w szachy. Jednem słowem sielanka! 

P. Michałowski był w Brześciu i widział więźniów. 

Warto też zauważyć, że jeszcze ktoś interesował 
cię sprawą b. posłów. W wywiadzie z dnia 27 wrze- 
śnia p. Piłsudski oświadczył, że jeśli czego żaluje, 
to powolności w procedurze sądowej, która 

„nie może nadążyć za krótkim terminem, wy- 
znaczonym na „karalność* panów posłów, Lecz 
przynajmniej te niechłujne stworzenia wysiedzą 

nię należycie w więzieniu”. ł A 

Wywiad zakcóczył stwierdzeniem, ża „pra- 
cuje jak najgorzej dla panów posłów, aby przy- 
najmniej niecność życia takich ananasów wyrosła 


nazewnątrz". 


+ + 


Nie może być pobłażania. 


Mocno. stanowczo, a zgodnie przemawia „prasa 
niezależna w sprawie Brześcia. Poruszyły się su- 
mienia. M. 

„Dziennik Bydgoski“ pisze: l > 

„Tu już przebrała się miarka. Tu już nic może 
być pobłażania, Tu już nie pomogą tłumaczenia. 

Wydając polecenie uwięzienia posłów, odsuwając 

od wpływu na los więźniów sądownictwo cywilne, 

ża wszystko, co się w Brześciu działo. musi przy- 
jąć na siebie odpowiedzialność rząd, jeżeli po 
szybkiem zbadaniu sprawy bezprzykładnie suro- 
wem ukaraniem siepaczy nie odsunie się od tych, 

którzy shańbili imię mE 3 

Robotnika“ poseł Niedział- 


+ 


Słusznie pisze w » 
to" SR. rzeczy tkwi w słynnem powiedzeniu, 
prawdziwem czy znowuż symbolicznem, EA 
syberyjskiego: „skoro Boga niema, a no 
zarżnąć sąsiada“; p. płk. (gol szwy 0 
mował zgoła podobmie: „skoro Prawo ” rsa 
mie obowiązuje, to wolno mi robić z kita niami 
brzeskimi wszystko. co mi się żywnie podoba“, 
Reszta — to już konsekwencje... : 
Dlatego „zd Brześcia stanowi mi en 
hol i sprawdzian wszystkiego bodaj: stosu u 
Polski, stosunku do demokracji, stosunku do pra 


wa, moralności, charakteru". 
+ * + 


Brześć zaczyna się mścić... 


„Głos Narodu“ pisze: 

„Już pisaliśmy niedawno o tem, że panie z prze- 
myskiej „Rodziny Wojskowej* odmówiły 
cyjnie swej współpracy z pułkownikową Biernacką, 
wyhraną na prezeske tej wojskowej instytucji. Na 
ponow nem zebraniu 16 grudnia uznano wybór pan! 
Biernąckiej za nieważny i przewodniczącą wybrano 
płk. Dragatową (188 głosów — podczas gdy p. Bier- 
nacka otrzymala zaledwie 4 głosy). ] 

Odruch pań przemyskich (wszystkich żon WOJ- 
skowych), którcmu — jak donosi „Ziemia Frzemy- 
ska“ — przewodziła na ostatniem zebraniu kpt. Gor- 
goszowa (kandydatka BB do ostatniego Sejmu) — 
przeciwstawił się zdecydowanie b. komendatowi ka- 


demonstra- | od 


wyświetlona. 

Tstnieją dwa rodzaje gwarancyj, dwa rodzaje 
uprawnień, tyczących każdego obywatela, Jedne, 
mające charakter prywatny; drugie, nadane z prawa 
publicznego. W kategorji pierwszej mieści się 
wszystko, co podpada pod zakres własności, w dru- 
giej atoli znajdujemy zagwaramtowania i przywileje, 
wykraczające poza ów zasięg. Jasną jest rzeczą iż 
wolno każdemu rozporządzać swą własnością. Czy 
wolno mu atoli narówni dysponować nadaniami 
Z prawa publicznego? Pytanie bardzo zasadnicze; 
rozwiązanie zaś jego obowiązuje każdego obywatela, 
nawet posłów z B. B. 

Czem jest pojęcie własności prywatnej — tego 
chyba ilustrować nie potrzeba. W zakres jego wcha- 
dzą majątek ruchomy 1 nieruchomy, dochody we 
wszelkich formach. para butów. para spodni i t. A. 
Q ile tedy wolno każdemu dysponować tem, co jest, 
względnie co ma się stać — jego własnością prywat- 
mą, — o tyle nikt nie ma prawa zrzekać się luh 
zatrzymywać nadań i przywilejów, związanych cx 
iure publico (z prawa publicznego). z jego osobą, 
lub urzędem. 

Niegdyś ustrój państwowy dozwalał. iż człowiek 
mógł być własnością drugiego, mógł być kupiony 
i sprzedany, mógł się sam wreszcie sprzedać, lub 
oddać w niewolę. Chłopi wiedzą o tem najlepiej, bo 
pamięć o pańszćzyżnie jeszcze nie wygasła. Z biegiem 
lat atoli zasadę tę zmieniono, gwarantując prawem 
mublicznem każdemu obywatelowi wolność osobistą. 
Czy jednak wolność ta staje się rozporzadzalną wła- 
smością danej jednostki? Nie! Cobvśmy powiedzisli, 
gdyby naraz ktoś się wyrwał z deklaracją, żę zrzeka 
się wolności osobistej i oddaje się lub sprzedaje dru- 
giemu w niewolę? Czy rząd, sądy i społeczeństwo 
uznałyby taki krok za ważny? Czy przyznanoby de- 
klarantowi prawo wolnego rozporządzania soba 
w tej mierze? Nie. Nawet klub B. B uznałby chyta 
takiego pana za warjata, 

A dlaczego? Właśnie dlatego, że własność pry- 
watna, a nadania z prawa publicznego — to dwie 
całkiem różne rzeczy. 1 dlatego, że wolność rozpo- 
rządzania przywilejami z prawa publicznego — nie 
istnieje. 

Nietykalność poselską gwarantuje Konstytucja. 
Jest ona takim samym nrzywilcjem ex inre publico 
jak zasada wolności osohistej. I dopóki Konstytucja 
w dzisiejszej formie istnieje. nie ma żadem poseł pra- 
wa zrzekać się inununitotu, bo to nie jego wlaśność 
prywatna, bo to nie para lutów. ani para spodni. 

Deklaracja klubu B. R. byla i jest górnym. szumi- 
nym, ale pustym frazesem. Ważności prawaiej nie 
miała ona i nie ma. Jest ona pierwszą tego rodzaju 
deklaracja w historji parlamentaryzmu światła. Nb 
dziwota. Kluh B. R. istnieje tviko w Tołsec, | t5 
niedawna. 

Ale klub ten powiedział również. że hedzie gło- 


żądać wydania posłów, Te czynności winne być bez» 
warunkowo wolne, choćby nia dogadzały rządowi, 
klubowi B, B., wreszcie osobistym przekonaniom pro- 
knratorów i sędziów. Inaczej wszelkie prawo stamie 
się szmatką papieru. 

A druga zasada? Ścigać przestępstwa nietylko 
posłów z opozycji. Hasło „sanacji moralnej“ jęst 
piękne samo w sobie; niechże się tedy nie wyrodzi 
w smutną ilustrację przysłowia: „Możesz pić wino. 
byloeś inmym wodę zalecał”, T. Zaderecki. 


W Nrze 50-tym „Piasta“ ukazała się notatka 
p. t: „Zmiana w redakcji „Robotnika“ — w której 
donosiliśmy, że p. poseł Mieczysław Niedziałkowski, 
naczelny redaktor „Robotnika“ ustępuje z redaktor- 
stwa wspomnianego dziennika. Wiadomość ta, złośli. 
wie podsunięta redakcji — nie zawiera cienia praw- 
dy. 


Wyjazd p. Piłsudskiego zagranicę, 


Dnia 15. grudnia o godz. 10.40 odjechał wago- 
nom salonowym na Maderę p. minister spraw woj. 
skowych Piłsudski. Na dworcu żegnali go przed- 
stawiciele rządu, dyplomacji. BB, urzędnicy i gene- 
ralicja. Odjechał w mundurze wojskowym w towa- 
rzystwie swego przybocznego lekarza pułk. Dra 
Woyczyńskiego. 


Dział gospodarczy. 
Katastrofa bezrobocia. 


Za okres od 7—18 grudnia sprawozdanie Państw. 
Urzędów Pośrednictwa Pracy wykazuje olbrzymią 
cyfrę 246.891 bezrobotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygodnia liczba bez- 
robotnych zwiększyła się o 17.258 osób. 

O rozmiarach wzrostu bezrobocia świadczą cyfrg 
następujące: 

W dniu 15 listopada b. r. — 180.516 bezrohot. 

W dniu 29 listopada b. r. — 211.918 

W dniu 6 grudnia b. r. — 229.333 » 

W dniu 13 grudnia b. r. — 246.891 s 

Mowa tu o zarejestrowanych bezrobotnych. Są to 
wymowne cyfry naszego życia gospodarczego. 


» 


Ostrożnie z zakupnem nasion koniczyny 
czerwonej, ; 


Zakład rolniczy doświadczalny Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie (Łobzowska 24) ogłasza 
następującą odezwę do rolników: 

W handlu nasiennym pojawiła się koniczyna, po- 
chodząca z południowej Europy. Nie dajcie się oszu- 
kać pięknym wyglądem i niską ceną, gdyż koniczyna 
ta w naszych warunkach klimatycznych bardzo słabo 
wschodzi i w pierwszym roku zupełnie wymarza. 


snwał za wydaniem posłów sądem. Pięknie! To mu|Przy zakupnie żądajcie od sprzedającego poświad. 


wolno. To gwarantuje konstytucja i do togo dekla- 
racyj nie trzeba. Życzyć tylko wypada. aby zasaly 
tej nie stoscwano jednostronnie. jako broni w walce 
z opozycja i aby sądy w zadaniach swoich o wy- 
danie posłów okazały sie naprawie strażnikami ną- 
wa. Bo pamiętać należy, iż ohowiązująca konstytucja 
gwarantuje psłom ochrone nietykalności w zakresie 
wykonywania czynności, związanych z mandatem. 
Za tego rodzaju „przestępstwa“ nie wolno sądom 


czenia, że nasiona są pochodzenia krajowego, a jeśli 
go nie posiada, przyślijcie urzędowo pobraną próbkę 
(100 gramów) do nas luh innej Stacji oceny nasion, 
która pochodzenie określi. Jeśli okaże się, że na- 
siona pochodzą z południowej Europy, analizę wyko. 
namy bezpłatnie. 

Nie kupujcie na ślepo, nie pozwólcie się oszuki- 
wać! 
o0o 


Str. €. 


TU dzień Bożego 
Marodzemia. 


ZWYCZAJE W RÓŻNYCH KRAJACH. 


Z okien każdego domu bije gwar, blask, płoną 
choinki, brzmią kolędy. Pelno jest zwyczajów, które 
na Boże Narodzenie ludzi bawią, a przechowują się 
w tradycji « pokolenia na pokolenie. 

Ponieważ vwyczaje w Polsce są mniej więcej 
znane, przytoczymy tu ikilka zwyczajów z innych 
krajów europejskich. 

W Sardynji istnieje mniemanie, że dziecko, któ- 
re cię na Boże Narodzenie urodzi, ma moc uchronie- 
nie od nieszczęść domu, w którym się urodziło i sie- 
dmiu domów najbliższych sąsiadów. 

Na Sycylił w noc Bożego Narodzenia chodzi po 
chatach wieśniaczych „La vecchia di Natale“ — 
„stara świąteczna” (stara baba). Jest to młodzie- 
nieo o białych włosach I z głębokiemi bruzdami ma 
czole. Ma om być niby aniołem, roznoszącym po- 
darki dzieciom, To też jego pojawienie się wszędzie 
witane bywa radośnie wesołymi śplewami. 

W środkowych Włoszech zwyczaje świąteczne są 
bardziej tajemnicze. Rodzina gromadzi się koło pa- 
leniska kuchennego i na ogień rzuca się kawałek 
pnia świerka użytego na drzewko. Węgiel tego pnia 
ma chronić przeciw złym wpływom; oprócz tego 
dzieci zawiązują soble oczy | pogrzebaczami biją na 
oślep w płonące drzewo. Przytem śpiewają na epe- 
ejalną nutą treści o Matce Bożej. Śpiew ten ma dzie 
Glom zapewnić obfitość słodyczy 4 ouwkierków se 
strony rodziców. 

W Swaji, w miektórych miejscowościach pa- 
moje przekonanie, że w noc Bożego Narodzenia rot- 
(witają wszystkie drzewa, a widzieć to może tylko 
eułowisk nie mający ołężkiego grzechu na sumieniu. 

W Szwecji podanie powiada, że kto o północy 
w noc wigilijną w koszuli wyjdzie na próg chaty l 
w mllozzniu go przestąpi I na pola swe popatrzy, ren 
rano o wschodzie ałońca sobaozy przyszły urodzaj 
jego pól pod knieglem. 
żę? Hiszpanji, w Barcelonie, utrzymały się wspo- 
mnienia nzstępującego zwyczaju sięgającego aż 
w samierzchłe wieki średnie. W wigllję na zakoń- 
Gzenie uczty podawano na stół pieczonego pawia. 
Zwyczaj ton był w wielkiem zachowaniu u wielkich 
panów i książąt, a pawia wnosiła do sali i podawała 
sama kziężna. 

Meqa s upieczonym pawiem stawiała na stole 
przed tym s uoztujących, którego najbardziej chciała 


mozció. Jego sad obowiązkiem było pawia pokrajać j 


4 obdzieliś między nertujących. Po pokrajaniu uho- 
norowany wyciągał rękę nad pawiem | przysięgał. 
że w roku przyszłym odznaczy się jakimś bohater- 
skim orynem, 
U naa dła dziewcząt największe mnaczemie ma 
do ery wiśnia zanadzona w nadbitej flaszce sakwitnie 
Ba Wigllją, czy nie. Jak zakwitnie, to będzie ślubny 
wianek w przyszłym roku, jak nie, to — trzeba się 
molekać do silniejszych czarów. 

W Angijl jednym s głównych zwyczajów Bożego 
Narodzenia jest, jak i u nas drzewko, które jednak 

tam spełnia rolę. 

p tak: w Brać T E wigilijnej wnosi się 
do pokoju drzewko, przybrane najróżnorodniejezymi 


"PIANY", Main BR grali TO r. 


podarunkami. Drzewko to. czyli gosenka wędruje 
z rak do rąk i każdy z biesiadników zdejmuje z niej 
prezent dla niego przeznaczony. 

Prawdziwie angielskim jest jednak inny zwyczaj, 
panujący w Anglji od niepamiętnych czasów. Oto 
w środku każdego domu zawiesza się na suficie 
świecznik lub gałąz jemioły. 

Poza tem spędzaja Anglicy święto naj.hętniej 
w hotelach. gdzie ucztują i bawią się przy stołach 
świątecznych aż do późnej nocy. Na parę tygodni 
przed świętami są już wynajęte wszystkie miejsca 
w hotelach i to nietylko w Londynie, lecz i w naj- 
bardziej odleglych miejscach wypoczynkowych i 
uzdrowiskach. 

"Podczas, gdy starsi tańczą i wertują, czekają 
dzieci inne niespodzianki. Oto mąż Świątecznie przy- 
brany w futro oraz w dluga, siwą brodę, niby nasz 
Mikołaj, roznosi dzieciom specjalnie przygotowane 
podarki świąteczne. 

Francuzi świecą Boże Narodzenie bardzo wesoło, 
prawie lekkomylnie, nieledwie jak dzieci. 

Przez ulice ciągną w ten dzień budy cyrkowe. 
Na środku placów kręcą się karuzele, migają w po- 
wietrzu huśtawki, popisują się linoskoczki i błazny. 
Nawet eleganccy panowie i wytworne panie biorą 
udział w zabawach ludowych. 

„Drzewko* mie jest we Francji zbytnio rozpo- 
wszechnione. Można je widzieć tylko w nielicznych 
domach i hotelach, matychmiast jednak po wieczorze 
wigilijnym znika. 

Nieznany też jest we Francji zwyczaj dawania 
podarunków w dniu Bożego Narodzenia, dopiero na 
Nowy Rok wysyłają sobie Francuzi wzajemnie pre- 
zenty. 

Polacy w Ameryce zachowują przeważnie zwy- 
czaje jakie są w Polsce, chociaż są już domy polskie, 
do których wikradają się zwyczaje amerykańskie, — 
czego wcale pochwalić nie można, bo nasze polskie 
zwyczaje wigilijne i w dzień Bożego Narodzenia są 
najpiękniejsze w całym świecie, 


a opłatkiem. 


Z opłatkiem w dłoni starym zwyczajem, 
Zwyczajem dawnym, odwiecznym, 
Przed Wami Bracia kochani stajem 

Z życzeń wyrazem serdecznym, 


Łamiemy z Wami biały opłatek, 
Symbol braterstwa, pokoju, 
Życząc każdemu, by miał dostatek 
W nagrodę pracy i znoju. 
Niech to, co smuci — i to co boli 
Precz już odejdzie i zginie, 
Z pogodną myślą, w pomyślnej doli 
Niech życie przejdzie 1 spłynie! 
Wiara, nadzieja niech wśród nas gości, 
. Usciskiem łączy wraz dłonie, 
Niech spoi serca męstwem miłości, 
Szlachetnym ogniem zapłonie! 
Oby wśród każdej wiejskiej zagrody, 
Kwitł pokój, szczęście i zgoda, 
Oby starszego posłuchał młody, 
Życie szło cicho, jak woda. 


O T o NA RODOZC COKD 
i Ów w di. 


Na 52 


Wiadomości ze świata. 


CHOROBA PUĘKAREGO. 
Wielokrotny premjer, poseł do parlamentu, je 
den z najwybitniejszych polityków Francji Puękarc. 
ciężko zachorował, Przez pewien czas istniała już 
mała nadzieja utrzymania go przy życiu, obecnie 
nastąpiła poprawa, 


ŚMIERĆ POSŁA RAUSCHERA, 
Minister pełnomocny rządu niemieckiego posel 
w Warszawie, Ulrich von Rauscher, zmarł w sana- 


torjum St. Blavien w Badenie, gdzie leczył się na 
gardło, 


TRZECIA NOTA NIEMIECKA DO LIGI NARODÓW, 
Generalny konsul niemiecki złożył w sekretarja- 
cie Ligi Narodów w @enewie trzecią z rzędu notę 
niemiecką, zawierającą protest rządu niemieckiego 
przeciw naruszeniu praw mniejszości niemieckiej na 
Pomorzu i w Wielkopolsce przez rząd polski podczas 
wyborów do Sejmu, , 


RUCH REWOLUCYJNY W HISZPANII. 
Rząd hiszpański ogłasza, że stłumił ruch rewo- 
lucyjny; główny przywódca powstańców major Fran- 
co uciekł na aeroplanie do Portugalij. Ze względu na 
przerwanie komunikacji z Francją, nie wiadomo, ile 
w oświadczeniu oficjalnem jest prawdy, bo prasa 

donosi o dalszem wrzeniu i akcji rewolucyjnej. 


GRECKI MĄŻ STANU PRZYBYWA 
DO WARSZAWY. 

Na początku stycznia 1981 r. ma przybyć do 
Warszawy znany w świecie ze swojego niezłomnego 
stanowiska politycznego wódz współczesnej Grecji 
p. Venizelos, 


GENERAŁ SIKORSKI W PARYŻU. 

Bawiący we Francji generai Sikorski, b. premjer, 
był podejmowany przez marszałka Francji Petena. 
Na przyjęciu był obecny szef sztabu gen. Weygand, 
generał Guro i in. 

Wybitni ci przedstawiciele wojskowości 1 poli- 
tyki francuskiej, wypróbowani przyjaciele Polski, 
wykazali żywe zainteresowanie przygotowującą się 
do druku w wydaniu francuskiem książką gen. Si- 
korskiego o sojuszu polsko-francuskim i jego kon- 
sekwencjach dla polityki międzynarodowej. 


PRZEZ ATLANTYK W ŁODZI DO N. JORKU. 

Do Nowego Jorku przybyli dwaj młodzi Estoń- 
czycy, którzy przepłynęli Atlantyk w łodzi, mającej 
26 stóp długości. Podróż ich trwała 182 dni. Po 
krótkim pobycie młodzi podróżnicy wyruszyli swą 
łodzią w dalszą podróż do Auszralji. 


WYBUCH WULKANU. e 

Jak z Batawji donoszą wulkan Morapi na wyspie 
Jawie wznowił działalność i wyrzuca z wnętrza kra- 
teru olbrzymie strumienie lawy, a okolicę zasypuje 
gradem kamieni i popiołu. Ze zbocza wulkanu spły- 
wa strumień lawy, szerokości około 20 metrów i za- 
lewa wielkie połacie uprawnych pól. Pod masą ka- 
mieni i popiołu zginęło dotychczas 16 osób. Ludność 
w paricznym strachu ucieka z okolic zagrożonych, 
pozostawiając swe mienie na pastwę losu. 


Obchód Bożeśo Narodzenia 


chodnio- krajowcami łączyli, są chrześcijanami I to |rza święta Bożego Narodzenia 13 dni później, a po- 
przeważnie rzymskimi katolikami i i schizmatykami, | nieważ postanowiłem sobie dłuższy czas w Jerozoli. 


w Betleem. 


(Opowiadanie podróżnika,) 


a tylko w drobnej cząstce protestantami, 


mie pozostać, udałem się przeto także na obchód 


Noc z dnia 23 na 24 grudnia przepędziłem w do- |greckich świąt Narodzenia Pańskiego do Betleem. 
mu pewnego rzemieślnika. Dnia 24 grudnia przybyło |Grecy obchodzili tę uroczystość z nadzwyczajnym 


wiełu chrześciian z Jerozolimy, Jaffy, Bajrutu i 


„Sar wakt es safer - nerkabu“, — „Czas odjazdu wogóle z całej Palestyny i Syrji. Równocześnie sta- 
nadszedł, proszę wsiadać!“ — Temi słowy powitali nęłą w Betleem liczna procesja z Jerozolimy z swym 
mnie w poranek dnia 28-go grudnia w Jerozolimie |Patrjarchą na czele. Widok tej procesji był nader |szone i nadzwyczaj kosztowne szaty. za pasem mieli 


dwaj młodzi Arabowie-chrześcijanie, z którymi mia- 
łem zamiar konno udać się do Betleem, ażeby wziąć 
udział w nadzwyczaj uroczystych obchodach ko- 


urozmaicony i piękny. Uczestnicy procesji obchodził: 
Narodzenie Pańskie około północy w kaplicy świę- 
tej Katarzyny, która leży pomad stajenką świętą, 


ścielnych, które corocznie, dnia 24 grudnia w mieście | eqzie Chrystus się narodził, 


Betleem się rozpoczynają. 

Dzicń był chłodny, deszcz przepadywał, tak, że 
w Jerozolimie już od niejakiego czasu musiano ogrze. 
waé mieszkania. Nie trwało 15 minut, a znaleźliśmy 
się na drodze, wiodącej do Betleem, która była dość 
ożywioną. Duchowni, pielgrzymi. podróżni i wieśnia- 
cy podnżali ku mieścinie, Całe karawany wielbłądów 
posuwiuiy się w te i przeciwną stronę. 

Na połowie drogi przy greckim klasztorze Mar 
Elias ujrzeliśmy Retlcem, miasteczko liczące dziś 
około 7.000 mieszkańców, Mar Elias leży wysoko. Po 
za nami wznosiło się Jeruzalem z swymi krzyżami, 
wieżycami, kopułami i wysokimi murawi, poza nami 
Betleem, około 850 metrów nad poziomem morza 
Śródziemnego. 

Domv i domki o płaskich dachach i szarych lub 
blado-żółĘych murach widniały z daleka. Meczety 


Ponad stajenka tą, będącą jaskinią w skale, ja- 
kich wiele jeszcze po dziś dzień dość często spoty- 
kamy, a które trzodom i pasterzom w czasie ulewy 
za schronisko służą, wznosi się bazylika św. Heleny, 
wybudowana w roku 326. 

Grota Narodzenia Pańskiego ma 12 metrów dłu. 
gości, 4 metry szerokości i 3 i pół metra wysoka. 


| Ażeby się do niej dostać. trzeba zejść na dół po 
|schodąch. Ściany groty sa pokryte kosztownemi ko. 


biercami, Na ołtarzu głównym widnieje w wielkich 
świecących literach napis: .Hic de Virgine Maria 
Jesus Christus natus est“, (Tu narodził się z Marji 
Dziewicy Jezus Chrystus). Ołtarz ten jest własnością 
Greków; inny (katolicki) ołtarz o dwa lub trzy sto- 
pnie niżej położony, oznacza miejsce, gdzie się miał 
znajdować żłóbek. 


W kościele Narodzenia Pańskiego mają tylka 


i minaroty w Betleem nie nasuwają się oku, tylko katelicy, Greer i Ormianie swoje ołtarze. 


wieże świątyń chrześcijańskich zdala nas witają. — 


Z małymi wyjątkami ea mieszkańcy Betlgemu 


Liczba mahometan bowiem jest mała, a żydowskich |nadzwyczaj pilni i pracowici. Trudnią się nietylko 


rodzin osiadłych stale nie masz w mieście. 


rolnictwem i ogrońdnictwem, ale także i przemysłem 


Mieszkańcy. co de pochodzenia, Arabowie, którzy |oraz wyrobami z masy perłowej i z drzewa oliwnego. 


się już od dawnych czasów często z przybyłymi za- 
$ 


Kościół grecki obchodzi według swego kalenda- 


przepychem i wielką paradą, Na procesji występo- 
wali jeźdzcy arabscy na koniach w szeregu jadący. 
Jeżdzcy ci byli przybrani w różno-kolorowe, napu- 


zatknięte pistolety srebrem wykładane, sztylety z bo. 
gato ozdobionemi rękojeściami i t d. Dopiero przed 
bramą kościoła zsiedli z koni. 

Podczas, gdy około północy wierni w kościele 
się tłoczyłi, i gdy śpiewano i modlono się, odbijało 
w ciemnościach nocy ponad dachem świątyni świa- 
tło wielkiego krzyża, oświeconego z zewnatrz licz. 
nemi lampkami. Wiele greckich rodzin iluminowało. 

Zaznaczyć tu niestety wypada, że charakterysty- 
czną cechą duchownych i zakonników greckich jest 
fanatyczna brutalność. DBezustannie napadali oni 
w czasie świąt, uzbrojeni w sztylety i rewolwery 
wiernych innych obrządków i to z tego powodu. po. 
nieważ ci chodzili w procesji przez kościół. Wstęp 
do kościoła bowiem można tylko uzyskać, według 
ich mniemania, za ich szczególnem pozwoleniem. 

Przyroda w Betleem około świąt Bożego Naro- 
dzenia nie zachwyca pięknością; przeciwnie, bezu- 
stane deszcze sprawiają posępny widok. Zato na 
wiosnę zieleni się i kwitnie tu wszystko. Drzewa 
oliwne, migdałowe, cytrynowe, pomarańczowe, figi, 
famaryszki, oziminy, ogrody warzywne, winnice oka- 
lają miasto naokół. 

Po zakończeniu uroczystości świątecznych piel. 
grzymi rozchodzą się szybko do swych rodzinnych 
miast, miasteczek i wsi, a Betleem pogrąża się znp- 
wu w wielki spokój, 


„A mi a, au 


Nr. R 


Polityczne kredyty 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 


„Ikistrowany Kurjer Codzienny” stwierdza słu- 
sznie, że tam „gdzie finanse prowadzone są z punktu 
widzenia interesów polityki, tam z natury rzeczy 
kończą się one stale katastrofą, 

Polityka wprowadza obcy finansom element, obcy 
im cel, który rozsadza finanse i wypacza ich struk. 
turę. Polityka pcha finanse w interesy niepewne, ry- 
rykowne i deficytowe, jedynie dlatego, że wymagają 
tego względy polityczne. 

Uwagi te — ciągnie dalej „Kurjer“ — nie są 
pozbawione aktualności w naszych stosunkach, I u 
nas polityka odgrywa dużą rolę w naszej bankowo. 
ści, oczywiście na szczęście nie w bankowości pry- 
watnej, ale zato z naddatkiem w naszej szeroko roz- 
galezionej bankowości państwowej. 

Bank Gospodarstwa Krajowego finansuje tak czę- 
sto instytucje i zakłady nietylko publiczne, ale także 
i prywatne, pod kątem widzenia tych czy innych 
interesów, nie mających nie wspólnego z samemi fi- 
nansami, lleż to nieudałych imprez, ileż to zbankru- 
towanych i przymusowo objętych warsztatów pa- 
mięta historja Banku Gospodarstwa Krajowego? — 
Kcoprolna, Starachowice, Grodzisk, Stowarzyszenie j 
Polskich Mechaników, Ursus, Azot — żeby wymienić 
tylko większe i bardziej znane „transakcje“. Nie- 
dawno temu słyszeliśmy o losie Ursusa, w którym 
Bank Gospodarstwa Krajowego za „naukę“, ta jest 
za możność eksperymentowania, zapłacił nie mniej, 
nie więcej, tylko 17 miljonów złotych. A dopiero nie- 
dawno doniósł jeden mały akcjonarjusz Azotu, o lo- 
sach kapitału akcyjnego, który został odpisany ko. 
sztem zrozpaczonych małych akejonarjuszów, że 
cych ciężko zaoszczędzony grosz. , i 
A czy w tej chwili Bank Gospodarstwa : 


| 


go nie udziela już więcej kredytów finansowych, 
któro zapewne podzielą w tym względzie los pb- 
przednich „transakcyj*. i 

Wiemy coś o tem i moglibyśmy służyć przykla- 
dami. 

Czy jednak przykłady są konieczne? Wystarczy 
stwierdzić samą zasadę i z naciskiem podkreślić, że 
zasada ta jest błędną. Kombinacja finansów z poli- 
tyką nigdy nie dała jeszcze dobrych rezaltatów, — 
przeciwnie daje ona z reguły wyniki fatalne. l 

Polityka winna być ściśle separowaną od finan- 
gów, a finanse od polityki. Z reguły bowiem poli- 
tyka dcmoralizuje finanse, a finanse demoralizują 
politykę. Zdrowie każdej z tych dziedzin wymaga 
wiec ścisłej separacji. 

Oby więc i nasza bankowość separacji tej prze- 
strzegała i Ściśle stosowała ją w praktyce“. : 

To, oby ta separacja bankowości i polityki na- 
stąpiła, dopóki Polską włada sanacja, napewno nie 


nastąpi. 
z 


Rolniectwu w Polsce 
grozi zagłada. 


ciwieństwie do pułkown. Sławka, który 
ział poprawą na jesień, a w jesieni 
wiosnę będzie lepiej, przepowiada 
Dr. Stefan Schmidt rychłą i nie- 
ę, zwłaszcza większych warszta- 


W prze 
z wiosną zapowied 
oświadczył, że na 
many ekonomista 
uniknioną katastrof 
tów rolnych. z 

RE Sy kupna produktów rolnych doznał 

TAM becnego roku gospodarcze. | 
Według danych Głównego 
przeciętny poziom cen hurto- 
vch i przemysłowych przed- 


w pierwszym kwartale o 
go dalszego obniżenia, 
Urzędu Statystycznego 
wnych artykułów rolny 
stawiał się jak następuje. 
Poziom 1927 == 100. 


á 


Art. rolne Art. przem. 


Rok gosp. pora z an 
Rok gosp. 1929/3 i a 


1. kwartał 1930/81 f 
Fastyczna rozpiętość mifazy artykulami rolnemi 
emi wzrosła znacznie silniej. s 

Rolnik kupuje te ostatnie po cenach detajlicz- 
nych, Tymczasem wskaźnik cen detajlicznych nie 
ie tendencji zniżkowej. Dr KĘ, A n 

Gz rez SUE 
szego kwartału obecnego 2 SPO czeg 


l izacj ch zbiorów rozpoczęła się dla 
Realizacja nowych zbiorów A 
polskiego rolnictwa pod znakiem prog ! 
sprzedaży, których zmora zawisła sing mio nad 
szereciem większych majątków ziemskie 5 «l „| 
w miarę. jak głebiej posuwamy się w rok gosp 
darczY. pryskają też niby senne marzenia, TOR 
kładane przez optymistów w. możliwość nagłeg 
om sytuacji. Fala bankructw Stoi bezpośred. 
Dae zasił i grozi szęzególnie warsztatom ziem 
zae itich o najwyższym wim "zy m i 
ięci ensyfikacji. 
ilnieiszem napięciu struny n 4 
k 07. rozwój poziomu cen produktów 
l postępy w zadłużeniu warsztatów rolnych. tego nie 
zdziwi, Presli powiemy, że masowe przewłaszczenia 
majątków ziemskich i towarzyszący im spadek cen 


ziegi uważamy za fazńisko nieuniknione. 


a przemysłow 


„PIAST”, dnia 28 prudnia 1980 r. 


Jedynie trwały wzrost poziomu cen produktów | 


lub trwała zniżka stopy procentowej moglyby nas od 
tego cięcia uchronić. 

Z uwagi, że ani na jedno. ani na drugie bynaj- 
mniej się nie zanosi. zagadnienie uczynienia tego cię- 
cia możliwie najmniej bolesnem wydaje się bardziej 
realnem, niż dyskusja nad jego unikniociem. 


———-0)—— 


„danowanie” skarbowości w Polsce. 


Projekt ordynacji podatkowej, który opracowany 
został przez Ministerstwo Skarbu i ma tyć ogłoszony 
dekretem wywołał w kołach gospodarczych konster 
nacje. 

Żydowski „Nasz Przegląd* ogłasza opiuje kilku 
przedstawicieli sfer gospodarczych o tym projekcie. 
Opinje te uważają projektowaną ordynację jako 
„znaczne pogorszenie obecnego stanu rzeczy" w usta- 
wodawstwie podatkowem. To pogorszenie polega na 
zmianach nastepujących: zniesienie komisyj szacun 
kowych. usunięcie od orzecznictwa skarbowego Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego i oddanie 
jego uprawnień Ministerstwu Skarbu, wreszcie udzie- 
lenie władzom skarbowym uprawnienia do uskutecz- 
niania dodatkowych wymiarów podatkowych w cią- 
gu 5 lat „w razie ujewnienia nowych okoliezności* 
i zabezpieczenia należności na poczet podatków, któ- 
re mogą być wymierzone w przyszłości, 

To też przedstawiciele sfer gospodarczych stwier- 
dzają, że projekt ten ..przepojony jęst nieufnością do 
podatników* i „stwarza wielkie niebezpieczeństwo 
dla życia gospodarczego przez to „zabczpieczanie 
należności”, które dopiero mogą być wymierzone. 

Przedstawiciele sfer gospodarczych nie powinni 
jednak zbytnio dziwić się temu wszystkiemu. bo jest 
to tylko konsekwentne „sanowanie* wszystkich 
dziedzin życia. Po „usanowaniu* władz administra- 
cyjnych, Kas Chorych, samorządu i t. p. przychodzi 
kolej na takie same metody w dziadzinie podatko- 
wej. 


jak „robiono“ 
wybory? 
Szczur w urmie WYBDOFCZEJ. 


W Zalasowej w pow. tarnowskim przewodniczą- 
cym komisji obwodowej był ks. Śmoika, W głoso- 
waniu do Senatu padło na listę Nr. 7 — 290 głosów, 
na listę Nr. 1 — 26 głosów. 

Cóż się jednak okazało? 

Z kartek oddanych na „siódemkę“ było nader- 
wanych aż 250, wobec czego kartki te uznano za 
nieważne. 

Podobnie stalo się z kartkami siódemki przy 
wyborach do Sejmu. 

Szczur dostał się do urny, mądry. 
szczur i ponadgryzał kartki z Nr. 7, 

Możeby się pan prokurator zajął tym szczurem 
i zastosował do niego ustawę o czystości wyborów? 
o00 


Jak urzędowała komisja 
wyborcza w Zakliczynie ? 


W Zakliczynie, do którego przydziciono wsie We- 
sołów, Fasciszową, Kcńczyska, Lusławice — upraw- 
nionych do głosowania do Sejmu było 1819 — głoso- 
wało tylko 1187, z tego na siódemkę 633, a na je- 
dynkę 530. 

Około 600 chlopów i kobiet wiejskich nie mogło 
oddać głosu, albowiem przewodniczący Komisji 
umyślnie “bardzo powcli przeprowadzał głosowanie; 
w dodatku jedynkarzy puszczano tyłnemi drzwiami, 
a masa ludności czekając na zimnie od rana do wie. 
czora, nie mogła dostać się na salę, wkońcu odeszła 
do domów, nie zdoławszy oddać głosu. 

W okregu sądowym zakliezyńskiem wybory wy- 
padły świetnie dla siódemki. ktéra otrzymała: 
jedynka 46 
jedynka Gł 
jedynka 24 


jadynkowy 


w Paleśnicy 815 głosów 

w Bieśniku 495 głosów 

w Faliszowicach 5:7 głosów 
w Filipowicach 895 głosów 


Do Senatu równie byliśmy górą. 
—— 000- Z 


Jak robiono wybory 
w okręgu Samborskim* 


W okręgu naszym na pierwszem miejseu naszej 
Ifety stat b. marzałek Seimu p. Rataj. ; 
W miesiąc przed wyborami aresztowano drugiego 


jedynka 78 
Wytorca. 


l 
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xa drugi dzień po wyborach, t. j 16 listopada. ho 
w tym dniu okazało się, iż zbrodni nie było.: P. Pasic- 
ki przeziębiwszy się w więzieniu obecnie się leczy. 

W czasie, gdy p. Pasieki był w więzieniu sanacja 
niemoralna rozrzuciła oszczercze ulotki o nim, a 
ulotki te nasze urzedy, — a szczególnie magistrat 
w Samborze wpychał przemocą prawie interesantom 
do ręki. Robili to też różne Jarosze, Ratusze i Ko- 
stusie, które za marne-judaszowe srebrniki zdradziw- 
szy nasz sztandar poszły na służbę do sanacji lizać 
łapy. Rzucono im teraz kość, nad którą się żrą jak 
psy. 

Policja nasza okazala, iż posiada zdolności wy- 
łapywania ulotek i kartek Nr. 7. Po areszto- 
wanin prawie wszystkich mężów zaufania, tych. co 
pozostali nie dopuszczono do komisji wyborczej. — 
Skutek był taki. że przyznano nam tyklo 16 tysięcy 
głosów, gdy my mieliśmy trzy razy tyle. 

KONIUSZKI SIEMIANOWSKHE. W miejscowo- 
ści tej. gdzie jest ksiądz. nauczyciel i inni bardzo 
porządni ludzie przewodniczącym komisji zrobiono 
żyda Moszka Goldwassera, który dobrawszy sobie do 
pomoty syna Jośka i rusina Krojczyka, urzednika 
karbowego, nie dopuścił do komisji naszego męża. 
zaufania p. Szmigulana, bez powodu, wskutek czego 
myśmy dostali głosy, a jedynka kartki, bo tenże 
p. Goldwasser dawał Iudziom koperty, w których 
już były kariki z jedynką. 

W PODHAJCZYKACH robił cuda z kartkamł 
miejscowy nauczyciel Gerabora, a posterunkowy Do- 
brzaniecki wywabiwszy podstępem naszego męża za- 


ułania Stembreskiego z lokalu -- odprowadził go 
i zamknął w areszcie. wypuściwszy po obliczeniy 
głosów. n 


W BISKOWICACH poprostu rzucono do umy 
460 kopert z jedynkami, a obliczenia głosów doko- 
nała nie komisja, ala jacyś nieznani osobnicy. Na 
oburzenie tamtejszego proboszcza K. Ziemki z po- 
wodu takiego postępowania odpowiedziano drwina- 
mi, grożąc księdzu pobiciem i Brześciem. 

W CZUKWI w czasie głosowania zrobiono prze» 
rwę i zamieniono urnę, ho była druga, — To samo 
w Rokowej, Mimo tego, iż w Czukwi 900 wyborców 
głosowało na Nr. 7, przy obliczeniu w urnie zna- 
lazło się tylko kilkanaście siódemek. 

W STRZAŁKOWICACH przewodniczący komisjł 
ks. Bachota, do niedawna endek, dziś zaciekły sana- 
tor (któremu złośliwi zarzucają, iż dlatego został 
*anatorem, bo chciał koniecznie otrzymać probostwo 
w Samborze) oddane koperty z kartkami chował za 
pazuchę lub rzucał pod stół, a do urny rzucał ko- 
perty inne, Na zwróconą uwagę księdzu przez człon- 
ka komisji p. Chromicza, ksiądz rzucił się jak wście- 
kły ze słowami, ty byku pilnuj swojej roboty, za- 
wołał posterunkowego i kazał p. Chromicza usunąć 
ze sali, podczas, gdy tenże był członkiem komisji. 

DO WOJUTYCZ kom. post. P. P. przywniózł ze 
sobą z Biskowa znanego opryszka Wilka i tem z nie. 
jakim Dudą w lokalu wyborczym ludziom przemocą 
wydzierali kartki, Oddane koperty z Nr. 7 rzucano 
pod stół, a do urny rzucono inne, 

W ROKOWEJ posterunkowi przynieśli wódki i 
spoili komisję wyborczą, mimo tego, iż był bardzo 
surowy zakaz sprzedaży alkoholu. 

Oto tylko garść szczegółów jak robiono wybory 
w Samborskiem. Zrobiliśmy protest i skargę do Pp. 
Prokuratora; zobaczymy więc czy łajdactwo i zbro- 
dnia nie będzie ukarane. Niech się sanacja raduje, że 
zdobyła większość, ale my wiemy, jaką straszną mo- 
ralną szkodę ta większość Polsce przyniosła, 

Obserwator. 


Protest wyborczy. 


W okręgu 19 (Sambor) wniesiono protest wybor 
czy ze strony Związku Obrony Prawa i Wolności 
Tudu. 

W proteście tym zapodano wszystkie jaskrawe 
nadużycia, które świadomie popełniono przy wybo- 
rach. Wierzymy. iż sanacja mając większość — a 
szczególnie p. Minister Michałowski, znany ze swej 
energji, postarają się, iż protestów nie schowają dc 
twierdzy binrowej ale wnet będą one uwzględnione. 
Wyborca. 
———000- ~ 


Dzielny proboszcz — 
i wdzięczni parafjanie. 


W gminie Kramskiej przeniósł starosta Koniński 
w ostatniej chwili przed wyborami lokal wyborczy. 
+ obszernego Domu parafjalnegc, do kaneelarji emin- 
nej. 

Przewo:lniczący wyborczej Komisji obwodowej 
zwrócił się do komisarza okręgowego z protestem, wi- 
dząc, że ludzie stali na wietrze i zimnie. Oburzenie 
było ogromne. 

Przed glosowaniem do Senatu Komisja okręgowa 
usunęła księdza kanonika Mańkicwicza z przewod. 


kandydata naszego p. Pasickiego, zarzucając mu róż- |nictwa Komisji obwodowej, eo ludność odczuła bar- 
Įne zbrodnie, który jednak został wypuszczony ząraz |dzo żywo. 
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Na „jedynkę“ agitowano jawnie przed budynkiem 
wyborczym, nawet w samym lokalu wyborczym. Kto 
„iedynkę*ć pokazał, tego zaraz wpuszczano, 

Po głosowaniu do Sejmu delegacja Komitetu be- 
bechów, zwróciła się do Księdza Proboszcza, żeby 
odprawił Mszę świętą na intencje zwycięstwa maT- 
szałka Piłsudskiego. 

Ks. Mańkiewicz stanowczo odmówił, wyjaśniając, 
te za Polskę, za rząd — gotów Mszę św, odprawić, 
ale takiej intencji przyjąć nie może, ponieważ nie 
godzi się drażnić uczuć ludności, która jest przeciw 
„jedymce”. Zwrócono się do Ks. biskupa, który dał 
w odpowiedzi skarżącym pouczenie, że Ks, Mańkie- 
wicz nie mógł inaczej postąpić. 

Ludność zdała egzamin podczas wyborów. Szy- 
kamowanie proboszcza miało ten skutek, że mało 
który z parafjan głosował na „jedynkę“ — lecz na 
narodową 4-kę — lub na centrolew. 

Znamienny był głos jednego z gospodarzy: 

— Mój Boże — mówił — przecież Ks. Kanonik 
miałby lepiej — gdyby poszedł za „jedynką“, za 
rządem, Ale Ks. kanonik molał pójść za sprawiedli- 
wościy, więc i naród będzie teraz z większą ufnością 
odnosił sią do Ks. kanonika“, 


Kwiatki węborcze. 


O humorystycznym szozególe z „tajnym paragra- 
tem Nr. 808” donosi krakowski Napraódu: 

W Kunicach, w powiecie myślenickim, przewodni- 
czący komisji obwodowej, Stanisław Pirowski, nau- 
emyciel miejscowej szkoły, starał się odbierać głosy 
fak najpowolniej, Rano przyszedł o twadrans po 
B-ej, opóźniając w ten sposób rozpoczęcie głosowa- 
mia. Później jadł i popijał herbatę, a głosujący znów 
musieli czekać. O gods. 3 papołudniu, gdy zrobił się 
wielki tłok, p. Pirowski oświadczył, że wstrzymuje 
głowowanie i zwracając się do ozłonków, sapytał ich 
osy mają tajny paragrać 508. 


Nie znał go. rae0z pwosta, wobec omego p. pree- 
wodmiczący oświadozyj, że karządza wybory jawne 


LE sią do stłoczonych wyborców, zawołał: 
wKto jest za Nr. 1, niech podniesie rękę!", 
_ Gdy wresacię o godz. © wiecz. głosowanie zam- 
knięto, po otwarciu kopert okazało się złożonych 
tylko TI jedynek a 528 siódemek, Pirowski walił 
pięściami w stół i płakał ze złości. Wreszcie oświad- 
puył, że na kartkach cyfra T jest „bardzo blada" 
3 on je wobse tego umieważmia. W tym sensie spisał 
zrotokół, mino protestów reszty członków komisji. 
O wyborach w Święcianach informuje „Robotik“: 
Gdy oblorano głosy w komisji obwodowej Nr. 
„80. w Starym Dworze, pow. brasławski, przewodni- 
„Dzący Komisji, p. Karłowim, krzyczał: „Skąd to 
hamstwo ma numerki, przecież nikt podejrzany 
fw ckolioy wię nie kręcił, ani żadnego agitatora mie 
widziano s Tki, nie było żadnego wiecu. zebrania”. 
A w pociągu zaaresztowano jadących z numer- 


Postanowiono wytledzióć — skąd się wzięły sió- 
Wembi. Już w dniu 18 b. m. posterunkowy Pikiel we 
wsi Itełańcy sporządził protokuły przeciwko ob. ob. 
Witoldawi Rymko, ssłtysowi Baranowskiemu, Kazi- 
tmierzowi Kubielewiczowi Edwardowi i wieln, wielu 
innym, jako rzekomym .sprawcom", którzy rozda- 
wati siódemki. 

W obwodach, w których liczba oddanych sió- 
Memak przewyższała liczbę jedynek. roi się od mun- 
iłarów policyjnych, wywiadowców i mprotokułów. 
NV Marcelanach został aresztowany ob. Józef Wojt- 
Kkdwwioz xa rozdawanie siódemek. W Prucie indago- 
wała policja Oskara Kołeiszę, że... podobno nocowali 
u miego „oratorzy” z 1-ki. W Pelikanach wożźnice 
QOzesława Kardaka wzywano na pəsterunek i przed 
oblicze wójta do urzędu gminnego dla wyjaśnień. 
kogo to on wiózł, rozdającego numerki Centrolewu! 


Z Sądeckiego. | 


ZNAMIROWICE w Sadeckiem. Jestem starym | 
szytelnikiam Piasta, bo czytam ue hi soku 1815, a ha-| 
wet do okopów we wojnę dociriał (©: mnie na front! 
rosyjski przez cały czas wojny, 0 po * njnie hez nrzer | 
wy go prenumeruję, mimo ta, nie : - żaducgo usz- | 
czerbku na lichym majatku i myślę, "ułbv to każdy! 
chłop. włościanin czynić, a inaczejln wyglądali. ` 

Wyglądamy bowiem fatalnie: każd: : qen gospodarz 
przezicra na oczy, że żle się dzieje w kraju hiednym 
rolnikom, a nawet i bogatszym, a przyczynia się do na- 
szej nędzy także to, że mało chłopów czyta i nie są 
oświeceni politycznie, ho żałuje na gazetkę. jak to jesz- 
cze (wstyd mi mówić) niejeden powiada: jak nie będe | 
pracował, to i nie będę mial. co mi przyjdzie z czytania. | 
Prawda, pracować trzeba, ale rozważyć od czasu do 
czasn, naco ta praca się obraca. azali ty chłopie na kogo 
za dużo nie pracujesz, bo jeżeli twą pracę inni wyzy- 
skują epekulujący, to na nie twe mozoły? 


„PIAST, dnia 28 grudnia 1980 r. 


Teraz nieco o naszej okolicy. U nas małorolni i bez- 
robotni wpadają w coraz większą nędzę, ponieważ nie- 


|ma żadnych zarobków, niema zaco się okryć wogóle 


niezbędnych rzeczy do dorou kupić. Przed wojną i zaś 
po wojnie był jaki taki zarobek przy regulacji Dunajca, 
dziś od czterech lat jest zastój z powodu elektrowni 
w Rożnowie budować się mającej. Biedna ludność wcale 


tnie zarobi nie, a woda sobie poprzerywała tamy i za- 
jczyna płynąć, gdzie się jej podoba. kawałki tam pozo- 
stały pośrodku koryta i na nich woda bałwani się, obi- 


jając się o brzegi i w tem sposób brzegi lecą bardziej 
w dół, jak np. Zbyszyce-Lipie, na kilometrze %0-tem, 
albo w Załężu, własność Franciszka Gralarowicza, co 
rok idzie økoło półtora morga pola do wody. Jeżeli tak 
dalej będzie, to bardzo źle. Niejeden biedny parobek 
mówi, nie mam zaco na zimę kupić butów, ubrania, 
trzeba kraść, a tu aut przybywa coraz więcej, a na ro- 
boty dla biednych Indzi niema pieniędzy, a to wszystko 
się dzieje dlatego, że chłopi mało czytają i dają się tu- 
manić byle komu, jak to było przy ostatnich wyborach. 
Szarota Jakób. 
o00 


Wrażenia powybereze. 


Z MIELECKIEGO. 

Skończyły się wybory. Dzisiaj możemy spokojnie 
rozważyć, fk przeżyliśmy te czasy wyborcze, które 
przyniosły okręgowi naszemu zwycięstwo przez zdoby- 
cie 8 mandatów dla listy Nr. 7. Powiadam. że odnie- 
śliśmy zwycięstwo, bo takiej nagonki, jaka była prze- 
Giwko nam, wyobrazić sobie nie możemy. Jeżeli kiedyś 
dzieciom naszym będziemy opowiadać o tych czasach, 
to nie uwierzą, aby w wolnej Polsce tak dziać się mo- 
gło. Robiono wszystko, aby nam na każdym. kroku do 
kuczyć i uniemożliwić porozumienie się. Wszystkie wła- 
dze w powiecie, urzędnicy, nauczyciela, a nawet nie- 
którzy księża, wysilali się, aby nas zwalczyć, nie prze- 
bierając w środkach. Nie wolno było urządzić wiecu, 
za rozdawanie odezw lub kartek Nr. T grożono areszto- 
waniem. Za to agitacja za jedynką przez wszystkie 
urzędy, policję, była na porządku dziennym. I mimo 
tych prześladowań chłopi w niektórych gminach szli ła- 
wą za listą Nr. T. Może najwstrętniej w tych ciężkich 
czasach dla chłopa okazał się były piastowiec i prezes 
powiatowego Zarządu „Piasta“ Jan Skrzypek z Mali- 
nia, który zaufanie, jakiem go dotąd chłopi darzyli, usi- 
łował wyzyskać i w podstępny sposób przeciągnąć 
chłopów na stronę sanacji. Bardzo marne osiągnął wy- 
niki. Mimo, że na zebraniach zaklinał się, że z ludu 
wyszedł i ludowcem pozostanie, dziś nikt temu mie wie- 
rzy. Nie pomogły byczki, cieięta, prosięta, rozdawane 
i obiecywane z Ukr. Tow. roln, bo chiopi znają swoją 
odnąść, a za obiecanki Jasia, podlić się nie będą. — 
A gdzie znalazło się kilku, którzy uwierzyli zdrajcy, 
ale dziś są pogardzani przez uczciwych chłopów. Skrzy- 
pek nie byłby Skrzypkiem, grał tak, jak mu starosta 
i hrabia zaśpiewali, a takie "ranie prędzej zaprowadzi 
do folwarku w nowosądeckiem, niż do Brześcia, |, , 

Cześć wam chłopi z mieleckiego, że nie daliście się 
uwieść podstępnej robocie zdrajcy Skrzypka, ale zacho- 
waliście swój honor. Ten. 


0 
Naiwność, czy zła wola 
proboszcza w Janowicach. 


Tuż przed wyborami otrzymał Ks. proboszcz w Ja- 
nowicach list, wysłany i podpisany przez Komitet 
Centrolewu, w którym to liście postawiono Księdzu 
proboszczowi cały szereg ciężkich krzywdzących go 
zarzutów. Ks. proboszcz czytuje gazety, wie dosko- 
nale, jak to sanacja przed Kongresem Centrolewu 
w Krakowie masowo wysłała listy ekspres do mę- 
żów zaufamia Piasta z podpisem Witosa, że z powodu 
haniebnej zdrady P. P. S. zjazd nie odbędzie się. 

Otrzymawszy rzeczomy list, ksiądz proboszcz po- 
winien się był odrazu domyśleć, że list ten wysłał 
jakiś prowokator, wobec czego należało go wrzucić 
do wychodka, tam miejsce na takie listy. 

Niestety uznał ksiądz pnoboszcz list ten za dosko” 
nałą gratkę do zwalczania Centrolewu i przysporze- 
nia głosów Jaroszowi, wiedząc, że tenże inaczej we 
własnej gminie przepadnie sromotnie. — W niedzielę 
z ambony odczytał proboszcz list ten, żaląc się na 
swą krzywdę, której zdolny jest tylko bezbożny 
Centrolew — rozpłakał się, wzruszył ludzi, zaklął, 
by nie głosować na Centrolew, bo gdy zwycięży 
Centrolew, zarośną ścieżki do kościoła trawą. nato- 
miast wszyscy, komu wiara. święta katolicka droga, 
powinni głosować na jedynkę. 

Komedja z listem, zaklęcia. odniosły pewien sku- 
tek: trochę dewotek oddało głos na jedynkę, więk- 
szość jednak uzyskała siódemka. 


——-0 


Gzarna księga proboszcza w Borzęcinie, 


Borzęcin. ogromna gmina, największa w powiecie 
brzeskim, składa się z 2 części, górnego i dolnego 
Borzęcina. Ten dolny Borzęcin jest dla naszego księ- 
dza proboszcza Łąckiego tem, czem czerwona chusta 
dla byka. Na samo wspomnienie pieni się i złorzeczy, 
a wszystko dlatego, że mimo grożenia piekłem i od- 
mawiania rozgrzeszenia tym, co będa głosować na 
siódemkę, cały prawie Borzęcin głosował na sió- 
demkę. — Zapowiedział Ks. proboszcz, że zaprowa- 
dził czarną księgę i wszystkich tych, co głosowali 
na siódemke w tej czarnej księdze zapisze, 

Nie szkoda pieniędzy Rs. proboszczu, których tak 
nie lubisz wydawać? Ile to trzeba będzie arkuszy. że- 
hy wpisać do owej czarnej księgi wszystkich .bez- 
bożników!* 

W dolnym Borzęcinie jest kapliczka, gdzie cdby- 
wały się w niedzielę nakożeństwa -— miało sie odbyć 
poświęcenie oltarza — teraz grozi Ksiądz proboszcz, 
że 
nabożeństw w niedziele, 


Nr. 52. 


Przed wyborami wrzeszczał ksiądz z ambony, że 
kto będzie głosował na siódemkę, ten chce, by ścieżki 
do kościoła trawą, zarosły. 

Czy przez takie postępowamie mie pracuje sia 
w tym kierunku, by ludność dobrą, katolicką, wie- 
rzącą, zniechęcić do Kościoła? — by ścieżki do ko- 
Ścioła prowadzące trawą zarosły? i 

Niech się ksiądz proboszez, zastanowi, niech siè 
nie stara z obywateli zrobić trzody bezmyślnej, Itó- 
ra pójdzie, gdzie jej każą — niech się cieszy, że” ma 
paratjan uświadomionych, obywateli świadomych 
swych obowiązków i praw wobec Państwa i Kościoła. 

Jeden z wielu. 
mne 


Sist z Ameryki, 
Wesołych Świąt! 


Gwiazda wschodzi, Bóg się rodzi. 
Wielkie święto nastaje. 
A ja tutaj, w obcej stronie 
Smutek w sercu mem taję. 
Czy z wieczora. czy z rana. r 
Człowiek mało: nie płacze. 
Kiedy sobie pomyśli: 
Czy ja też was zobaczę? 
Witam Was dziś listem, 
Witam Was moi mili, ; 
O, jak żal, żem nie z Wami, ; 
W tej uroczystej chwili. 
Witam moją krainę, 
Naszą chatkę kochaną 
T tę choinę, tę zieloną, 
Tę śniegiem posrebrzaną, 
I te wierzby pochylone, 
Co to tak niby płaczą. 
Jakby matki swoich dzieci, 
Za ich dolą tułaczą. 
Tam, gdy teraz noc przyjdzie, 
Bóg miesiącem zaświeci, 
Rola w śniegi., jak w brylantach, 
Mieni się. hen w hór leci. 
Czasem chmurka przebiegnie, 
Czasem gwiazda upadnie. 
Jak cicho dokoła, 
Tak bielurko, tak ładnie! 
Tu w noc ognie nie gasną! 
Śnieg, œo spadnie, to zginie; 
Cała radość. gdy ujrzysz 
Dym w fabrycznym kominie. 
Ślę Wam święty opłatek, 
Z nim dla wszystkich życzenia. 
Zdrowia, szczęścia, dostatku, 
W pracy hłogosławienia. 
Oby każdy z Was zawsze 
W pełnem szczęściu się chował, 
Py się tam Wami zawsze 
Sam Pan Róg opiekował, 
Wasz rodak, Symon Tobol: 
1909 So. Wood St. Chicago. 


Rozmaitości. 


Niezwykła właściwość 
pewnej służącej. 


Żyje w Londynie, stolicy Anglji, pewna służąc% 
posiadająca niezwykłą moc wtrzymywania biegu ze- 
garów — i to potęgą swego wzroku. Gdy służąca ta 
wejdzie do pokoju, gdzie jest zegar i popatrzy; 
ało mimowolnie na niego, zegar przestaje cho- 
zić! 

Lekarze tłumaczą to tem że naskórek tej kobiety 
działa na metalowe części zegara, — Istnieją osoby 
których skóra posiada pewne właściwości wywiera- 
jące niezwykły wpływ na metale i szlachetne ka- 
mienie. Do takich osób należy — według lekarzy — 
owa służąca. 

Najstarsza gazeta. 


Chińska ..Gazeta Pekińska* jest 
najstarszym dziennikiem na świecie, 
conajmniej tysiąc lat istnienia. 

W ciągu tego tysiącletniego istnienia władza 
chińskie ucięly głowy conajmniej 1500 jej redakto- 
rom —- co na stosunki chińskie wcale nie jest za- 
dziwiające, 


bezwątpienfa 
liczy bowiem 


Z 


Czy 13-tka jest zawsze liczbą 
nieszczęśliwą ? 


Powszechnie uważa się 13-tkę za liczbę przyne 
szącą nieszczęście. Zaprzecza temu jednak niejaka 
pani Skipton, która do jednego z pism angielskici: 
pisze: 

„Trudno mi w to uwierzyć, aby 18-tka była 
liczbą nieszczęśliwą. W domu było nas razem 13 ro 
dzeństwa. Mąż mój urodził się 18 marca. Ślub mój 
odbył się 18-g0. Srebrne wesele obchodziliśmy w to 
warzystwie 18 zaproszonych gości, dnia 15 listopada 


nie poświęci ołtarza i nie będzie się odprawiać | 1913 roku. Jestem szczęśliwa i mam 18 dzieci, z któ 
jrych jestem dumna“, 


Papier metalowy. 


W pracowni chemicznej Dra Schropa w Zurychu 
« Sżwajcarji — robią próby zmetalizowania papieru, 
które dają podobno znakomite wyniki. 

Fabrysacja tego papieru-metalu polega na nalo- 
łeniu na papier cieniutkiej warstwy aluminjum lub 
srebra. Papier taki nie traci normalnego wyglądu, 
a można go wytwarzać w każdym formacie. Jest òn 
niesłychnie trwałym i nie można go spalić, zaś po- 
drzeć go bardzo trudno. Nie można go też podrobić, 
bó sposób fabrykacji utrzymywany jest w ścisłej ta- 
jemnicy. Zważywszy te wszystkie zalety papieru- 
meialu. postanowiono, że bedzie on miał przede- 
mszysikiem zastosowanie w fabrykacji papierów pań- 
stworych. 


a 
Specjalne Mazeum 
króla hiszpańskiego. 


Król hiszpański ma jedyną w swaim rodzaju ko- 
ekcje. obejmującą wszystkie jprzetlimioty. które stają 
w jakimkolwiek związku z zamachami. godzącemi na 
łego życie. Na czela tego oesobliwago zbźdru tosi bu- 
teika. w której podado mu truciznę. gdy był tceziiem 
m emeni eci em. 

Óbak wiluieja mmiej nielrizpieczne narzędzie 
śmierc, mianowicie ostry kamień, o który dzisiejszy 
król, będąc malym chłopcem. gotknawszy się, rozbit 

"aobie boleśnie kolano. ZaA*dzówiały nóż jest tym sa- 
mt. którym powiem anarchista cheiał 'przebić ma- 
stę cę tronu gwzed koronacją. Przykre wtażemie robi 
szisielet kemia. zabitego podczas zamachu ibembowe- 
go gdy król Alfons. z ówczesnym rezydentem 
Loobetem przejeżdżał qbrzz uroczyście udekorowane 
ulice Paryża. l 

Najgroźniej 7 calej kolekcji wyglądają jednak 
ułunki bomby stałowej, reuconeęj na króla i jego 
miefziutką żonę. gdy przed 24 laty po ślubie w ko- 
ściele wracali do palacu przez ulice Madrytu. Ofialtą 

achu padło wówczas kilku zabitych i rañ- 
fiar poplamila nawet atłarowy panto- 
ollulstemieyv. Ostatnim okazem 
którego strzelał do króla 
. Król wówczas uniknął 
najechał ia zamachowca 


tego zam 
nych. a krew o 
felrk królewskiej 
«reszcie jest rewolwer. 7 

g JĄCY 
Sanchez Alegro na wig 
Gmierci dzięki temu. %ə 
koniem. 


PO ZOE EEEE ZOE WAREDK ZAWRACA 
[z 


a p o. . [4 
Garść wiadomości z życia Polaków 
w Ameryce; 
Z CHICAGO. 
STWO Z ŻALU ZA ŻONĄ. Michał Talik 
AEO North Marshficid Ave), potwiesił się 
gr poza domem. Sýn jego, Władysław po- 


z scil iż geata w rozpacz 
seAsiał policji, i} zmarły popadał częs 
z SED która umarla przed kilku laty. 


UT % A i 
i p E i ŚMIERTELNIE RANNY PRZEŁ 
AUTOMOBIL. Jerzy Kupciak (lat 10, 1448, 


` : zpitalu Mount Sinai po 
aflin St zmarł w szpita 

A pour p z narcżnika Ogden i Talmau Ava 
Eo e 6. przojeciiał automobil ciężarowy, któe 
ar Eeti Otto Brouk (2519 Kenilworth Ave, 


w Berwyn). 
SAMOBÓJCZY ST 
4311 Poplar St.) strz 
w kuchni swojego JA" 
nie heznadziejnym 00 am 
a aża „AAANAJA z 1 
ROZ o m i krewną, która to powto- 
se „4 dań, Stanisławowi (lat 44, 3907 ola 
A es stew aim jego nie gu |» Roki pe 
kodem samobójstwa mial być b pracy, K : 
A aa Ale zarai NA ZY SE 
mózł zuależć, aby ZAtaw%U OBÓJSTWA. + 806 
© BOWGDEŃ OBO cosi. oi 
s "i 9644 Pułaski Ave). og ŻY ta 
> AP na strychu „dg domu. ec A. 
RAE „oby, która go męc: B 
sałni odu choroby. | R BD i aa: 
work Bozostawił żonę i dwoje o a 
"U CIESIELSKI ZAKOŃCZYŁ OE at 
KU AUTOMOBILOWYM. Antoni Ciesielski (lat 64, 


RZAŁ. Jan Pawłowski (lat 45. 
elit sobie w usta ze strzelby: 
kania, Odwieziono gó w sta- 
cceivmg. Pawlowski 
samobójstwa i zwie- 


r przed tygodniem 
i paR As). OKEE E w e S 
bzo% „0: Wr A. Golata (6372 Fair Ave), prży 
ko ua 3 „marl 2 ran odnie- 


se i Palmer, 
m odst będzie otlpówiadał przed 
jazdę. | 
TOROWEGO. Karol Polso. 
y tramwaju. owrocie z pracy 3 eh 
ES » ani 8. Schultz (4921 North Mans ie 
A, wag na drzewie znajdujacehi SiĘ W 4 
M É 7 i W k A 7 G R $ Ayl - 
kliskim lasku powiatowym. Co było powocem Sa 
Wi i “NAPITEK. Wladyslaw Nowak 
AGE Luflam Ave). aresztowany 7a kierowā- 
nić automobilem w Stanie pijanym, Ao "a > A 
że obok niego siedział trup Jego rata. 0d a 
dat 28 Biye North Ave). Dopiero po godzi je, 
A SA dowiedział sie, że brat jego nie żyje. 
r y przyznał się w policji. że po drod 
sawzke księżyców Wraz 7 P 
kac] | rzetrzymał skutki trującego napitku, 


a: Edward przypiacił to życiem. 


zbiegu wie Van 
siontch w wypadku. 
gaden za niecstrczną, 

SAMOBÓJSTWO MO 


M 


p M O 0 EE A MR a RR RZECZE EE 


za | SKAZANO: i 
ki. którą wraz z bratem Do- | Szalów Hamada że wsi Kniażyce 2a zamordowanie 


„PIAST. dnia 28 grudnia 1930 r. 


KOTOWSKI PRZEKAZANY ŁAWIE WIELKO. 
PRZYSIĘGŁYCH. Edward Kotowski (lat 20), po 
przyznaniu się do zabicia dwóch mężczyzn, któr;eh 
zwłoki znaleziono w dómu (1082 North Marshlieid 
Ave), przekazany został ławie wielkoprzysiegtvcn 
po inkweście koronera powiatowego. Miał on zastrze- 
lié Władysława „Smoth* Sierzę. byłego  wieźnia 
i Franciszka „Slick“ Smurlo, w obronie własnej, 


ZE STANÓW. 


ZABITY PRZY PRACY. Andrzej Owezarzak 149 
lat, 166 Wabash St, Hammond, Ind.), zabity został 
przy pracy przez Wielki kubeł stalowy. ktćry spadł 
mu na głowę. Wypadek ten zdarzył sié w odlewni 
Illinois Steel Company, gdzie Owczarzak był zajriy 
od dłuższego czasu. 

SAMOBÓJSTWO Z POWODU ZAWIEDZIONEJ 
MIŁOŚCI. Józef Błyski (lat 26. 8209 Marquctte Ave! 
w South Chicago. pełniący obowiązki inspektora 
w zakładzie Illinois Steel Company. postrzelił się 
i śmiertelnie okaleczył w jame brzuszną. Przewie- 
ziony do szpitala Washington Park przez brata swo 
go, Edwarda Blyskiego. przyznał sie Józef, iż po- 
kłócił się z narzeczoną i dlatego usiłował odebrać 
sobie życie. Stan jego jest beznadziejny, jak orzexli 
lekarze szpitalni, 

SPALIŁ SIĘ ŻYWCEM NA KRZYŻÓWCE. Jan 
Stysiak, lat 22, East Chicago, Indiana, spalił się 
Żywcem gdy jego samochód uderzył w manewru- 
jącą lokomotywę na krzyżówce przy Forsyth Av, 
w pobliżu parku Kościuszko i stanął w plłomiceniacu. 
Wymieniona krzyżówka była kwcstją wielkich za- 
targów pomiędzy zarządem linji kołejowej „E. J. anl 
E", a władzami miasta East Chicago, Na krzyżówee 
tej niema dò tego czasu żadnych świateł, ani też 
sygnałów. 

SKAZANI NA KARĘ WIĘZIENIA. Wladyslaw 
Sobański (lat 21) i Emery Green (lat 18) obydwaj 
% Toledo. Ohio, zostali skazani każdy na 4 lala 
do federalnego więzienia w Leavenworth, Przyznali 
sjo przed sędzią federalnym E. Moinetem do prze 
transportowania skradzionego auta z Toleda do 
Detroit.w dniu 27 lipca. 


KRONIKA 


Grudżień-styczeń 
; Słońca 
Dni | Kalendarz rzymsko-katolicki |-usohói | Zathod 
i ma e l gódz. N | godz. ml 
28 N. | Młodzianków 8 12 3 54 
29 P | Tomasza 8 iż 3 5 
30 W.| Dawida 8) s12 8 55 
31 S. | Sylwestra 8 12 3 6 
1 C. | Nowy Rok 8 12 3 56 
2 P. | Makarego 8 12 3 57 
3 5. | Daniela 8 12 3 58 
4 N, | Tytusa 8 11 | 8 58 
Do numeru nowotocznego „Piasta* dolączymy 
dla wszystkich naszych stałych prenumeratorów 


KALENDARZ ŚCIENNY „PIASTA“ NA R. 1931. 


PROHIBICJA W MŁOSZOWEJ. 

Do licznych gmin w Polsce. które na podstawie usta- 
wy przeciwalkakolowej z r. 1920 pozbsły się karczem, 
należy gmina Młosżówa w powiecie chrzanowskim, — 
W cżakie plebiecytu za utrzymaniem karczmy padły 
tylko dwa głosy — reszta przeciw. 
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Związek polskiego nauczycielstwa szkół powszech- 
nych komunikuje, że w wyńiku wyborów do ciał 
ustawddawczych z pośród nauczycielstwa weszli do 
Sejmu: Bałabanowa Anna. Boczeń Ludwik, Dobosz 
Stanisław, Bogusławski Eugenjusz. Motoszko Michał, 
Różek Andrzej. Sttulikowski Juljan. Wawrzynówski 
Michał. Wejtowicz Wladyslaw, zaś dò Senatu: Nowak 
Statisław. Woźnicki Jan i Sienko Wladyslaw. 

Poża Wożźniekim z Wyzwolenia wszysey należą 
do Be-Be. 

UCZENNICA SZKOŁY POWSZECHNEJ w 7a- 
wierciu. 16-letnia Helena Pierzehałówna  popelnila 
samobójstwo, rzucając się pod kola przejeżdża jacemo 
| pociągu. Powodem samobójstwa było wydalenie 
Pierzchałówny ze szkoły za pisanie listu miłosnego 
w szkole. 

METEOR NAD WŁODZIMIERZEM. W niedzic:e. 
ubiegłą zjawił się nad miastem wiciki meteor. który 
krwawą smugg Światła rozdar! na. moment ciemności 
nucy, Ludzie tlumaczą sobie, że żjawisko to zwia- 
štuje jakieś nieszczęście. 

UJĘCIE „SZPICBRÓDKI*, W Sosnowcu areszto- 
wano głośnego bandyte-włamywacza Godlewskiego. 
zwanego ..szpiebródką*. który przed kilku miesiąca- 
mi zbiegł z więzienia w Częstochowie. 

SKAZANIE BURMISTRZA WEJHEROWA. Na 
mocy wyroku sądowego zostal skazany na 4 lata 
wiezienia burmistrz Wejherowa Kruczyński za okra- 
dzenie miasta na sume kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIESZENIE 
w Przemyślu Terese Szal i Stofanię 


ojca z chęci zysku. W Stanisławowie: Julję 


O PO EZ: 


St. 9. 
derstwo. — W Czortkowie: Anne Krajewską za 
otrucie swego 3-dniowego nieślubnego dziecka, 

GRYT4: Na terenie województwa wileńskiego 
choruje na grypę około 15.000 osób. — W zastrasza- 
jący sposób szerzy się grypa w Łódz Warszawie 
i Krakowie. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM  rzucil się pod 
pociąg Koło stacji kolejowej Szczakowa, robotnik 
Antoni Ślusarczyk, póchodzący z Ciężkówie (pow. 
Chrzanów). Śmierć nastąpiła natychmiast. 

WIELORYBY W ZATOCE PUCKIEJ. Nicdawho 
temu rybacy pobrzeża polskiego zauważyli dwa wie- 
lorvby. które prawdopodobnie w pogoni za śledziami 
zbliżyły się do zatóki puckiej. Są to nie notowani 
od lat 40 goście. Wieloryby odpłynęły na północ, 

ŚMIERĆ CHŁOPCÓW POD LODEM. Kilku chłop- 
ców, mianowicie: Andrzej Madej. Józef Babka, Aloj- 
zy Jaworski, Władysław Chmiel i Józef Kosowski, 
wszyscy w wieku od 9—12 lat, ślizgali się na lodzie 
na dołach fabrycznych fabryki cementu w Pieczyz- 
kach, pow. chrzanowski. W pewnej chwili lód, który 
był jeszcze zbyt cienki i kruchy, załamał sią i Sizga- 
jący chłopcy wpadli pod lód do wody. Na straszliwy 
krzyk tónących zjawili się ludzie, zdołali jednak ura- 
tować tylko Jarskiego i Chmiela, Reszta chłopców 
utonęła. 

OFIARA HANDLU ŻYWYM TOWAREM. Na 
Niemnie w rejonie Druskicniki wyłowili rybacy Bu- 
telkę, w której znaleziono kartkę następującej tresci; 
„Jestem w rękach Bruckiego i Jachimki Czernego. 
Wiozą mnie do Szmułki w Orżemolówce. Ratujcie! 
Rodziewiczówna”, Rybacy oddali kartkę policji śled- 
czej, która podejrzewa, iż Rodziewiczówna wpadła 
w ręce bandlarzy żywym towarem. 

SIEDMIOKILOGRAMOWE JAJE. Chcą zapiacić 
ża nie już 3 tysiące dolarów. Na wyspie Madagaskar 
znalezione żostało olbrzymie jaje. zniesione œngiś 
przez jakiegoś przedhistorycznego ptaka, dziś już nie 
istniejącego. Zawiera omo w sobie żóltku tyle co 
150 tormałnych jaj kutzych. przyczem waga jege 
wynosi 7 kilogramów, Muzeum w Nówym Jotku 
ofiarowała za niezwykłe to jaje 8 tysiące dolarów, 
jednak rząd francuski zadecydował wystawić je na 
najbliższej wystawie kolonialnej, jaka odbędzie się 
w Vincennes. 


ZŁODZIEJ = HYPNOTYZER. 


Od dłuższego zasu grasował w Warszawie pa 
urzędach skarbowych jakiś cygan. który zfłłeżał tię 
do kasy i prosił o zmianę kilku pięciusetztótowych 
bamiknotów na drobne. W miedzyczasie, gdy kasjer 
zajęty był liezeniem pieniędzy. cygan tvprawiał jo 
w powiem rodzaj snu hypmotyczneg? i zinuszał go dó 
wydania sobie więcej piemiedzy. aniżeli dał do zmia. 
ny. Nabrane urzędy skarbowe zwróciły kię z kólni- 
kiem do iumych urzędów skambowytch. by w razie 
pojawienia się, w którymkolwiek z nich przy kasie 
cygama. zatrzymano go i 2ddamo w rece policji. 

Dość dlugo trwało „polowanie“ kasjerów i urżęd- 
ników skarbowych na cygana. W sobotę 6 b. m. 
okało godz. 2 po poł, zjawił się cygan w urzędzie 
skarbowym przy ul. Newogredzkiej 60 i wręczył ka- 
sjerowi 3 tvs. zł. z prośbą o zmiane na qieniądze 
drobniejsze. W pewnój chwili kasjerowi zrobiło się 
niedobrze. wezwał przėto na pomoc swego kólege, 
który znając treść rozesłanego nkólnika. cygana 
przytrzymał i wezwał policję. Aresztowańyn eygu- 
nem okazal się Alfons Kiwak (Marymont). Policja 
pizytrzymała również stojącą przez cały czas prze- 
bywania Kiwaka w uczędzie na chodniku naprzeciw 
iwzędu zkatbowego cyganke w towarzystwie jkkie- 
gos pana. Wszystkich przeprowadzono? do komisar- 
jatu. 

SEKTA ŚMIEJĄCYCH SIĘ. 

W Debreczynie pociągnięto do odpnwiedżialności 
sądowej 18 członków t. zw. „sekty Śmiejących eie“, 
ponieważ sekta ta nie byla zarejestrowana. Członko- 
wie schodzili się na wspólne obrady, czytali biblję 
i po przeczytaniu każdego ustępu wybuchali Sfmie- 
chem. Sekta otrzymywała zasiłki pieniężne z Ame- 
tyki. Prawie wszystkich 18 członków skazano ma 
areszt 5-dniowy, Po wyroku, upadli na kolana, pro- 
sili Boga 6 żmiłowanie się nad sędziami, póczem... 
ym się śmiać. 


KARA ŚMIERCI DLA SAMOCHODÓW. 


W walce z wzrastająca w szybkiem tempie lict. 
bą wypadków samochodowych. stdsówanń w Bta- 
nach Zjednoczonych Północnej Ameryki najroż. 
maitsze sposoby; Żaden jednak nie okazał się dosta. 
tecznie skuteczny. 

Ostatnimi czasy zanotowano w Stanie New YBN 
sey naprawdę niczwykły sposób. Oto wydano ustawę 
pakazującą bezwzględne spalenie każdego samocho. 
du. który spowoduje śmićrć lub kalectwó przecho- 
dnia. 

Niedawno temu odbyła się tam pierwsza tego ro- 
dzaju epzekucja samochodu, pod którego kólami 
zginął 10-letni chłopczyk. 

Na publicznym pacu ustawiono samochód ska. 
zany na karę śmietci. Sędzia odczytał wyrok. samó. 
chód oblano benzyną i podpalono, Bzżckucji przy- 
patrywały się tłumy publiezności. której ten nowy 
sposób z samóchodami-przestepcami bardzo sie po- 


Iwańciów i Oleksego Kryweńkę za skrytobójeze mor- dobał, 
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na. Partugalskiego. gdzia mu pewien kumiec w do- 
wód wdzięczności za wyświadczoną przysługę ofila- 
rował paczkę liści tytoniowych. 

Jako wiemy poddany i giętki dworak, wysłał Ni- 
kot natychmiast cemmy dar królewskiej matce, Ka- 
tarzymie de Medici, domcsząc, że jest to zielę Ame- 
ryki, dobre ma wszelkie dolegliwości. 

Katarzyna odniosła się jednak z nieufnością do 
otrzymanego daru i uprosila kardymała Lotaryńskie- 
go, by naprzód ofiarowane jej wiola wypróbował. 
Tem, jakkolwiek ze strachem, ziele wypróbował 
i jego to właśnie maportowi zawdzięczać należy, że 
tytoń został przyjęty przez dwór, zrazu jako śroick 
leczmiczy w postaci wywaru. 
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Liczba komunistów na świecie. 


Moskiewska „Prawda“ oblicza. ża w roku 1928 
liczha członków partsi komumistycznych ną. całjtm 
świecie dochadzia do.t miljonów, z czego 3 i pół 
miljona, przypadały ma Rosję, a reszta ma inwe kraje 
poza holszewja. 

W nrzeciągu ostatnich dwóch lat mrekutek toz- 
lamów w panji kommistycznej, hesba komumstów 
zwłaszcza w państwach 


Jaką powinna być 
armja? 


w. Pradze otworzono instytucje. mającą na celu 
zbliżenie armji do społeczeństwa i osiągnięcie tego 
między niemi porozumienia, które jest kanonem bez- 
pleczeństwa państwa. Otwarto w Pradze „Dom Ste- 
fantka“, jenerała. otoczonego prawie legendarnym 
nimbem cnót wojskowych. Otwarto go w obecności 
przedstawicieli rządu: min. spraw weyn. Dr. Slariką 
i mim. obrony państwa Dr. Viszkowskiego. Określa. 
no przytom wyraźnie i rolę armfi w państwie i jej 
stosunek do społeczeństwa, zwłaszcza w okresie 
wk niebezpiecznym dla Czechosłowacji, jak obecny. 

„Nasza armja — oświadczył min. obrony na- 
rodowej —- jest demokratyczną armją, która tyl. 
ko i wyłącznie do republiki należy, i która nigdy 
nie może zmienić się w kastę.. Armja musi hyć 
szanowaną; nie wolno jej traktować jako „malun: 
necesarjum'... Walki dnia nie powinny was. pa. 
nowie oficerowie, poruszać, Dlatego nie hołduj. 
cie poglądowi, że was zdegradowano odejmując 
wam prawo wyborcze. Przeciwnie! Musicie się 
wznieść ponad walki 1 interesy grup”. 
Przemówienie powyższe zaopatruje „Głos Naro. 

du" następującą uwagą: 

Może się przemówienie czeskiego męża stanu 
Bie podobać pewnym kołom w Polsce. Rozsądek 
jednak mówi, że tylko takie określenia stanowiska 
apnji w stosunku do społeczeństwa odpowiada 
I rałożeniom armji i interesom państwa. 

Armja musi być według francuskiegn powie 
Uzenia „wielką miemową* w sprawach politycz 
nych. I jeśli w pewnych chwilach można sobie od 
biedy wyobrazić oficera na stanowisku vrzędo- 
wem | ścierpieć. to niepodobna zgodzić sią ze 
sdaniem, że państwo wtedy dopiero ma byt 7a- 
bespicozony, gdy oficerowie zajmują wszystki» 
ważniejsze posterunki. Jeet bowiem raczej prze 


Lojalni. 


IW. roku 1924 połowa mieszkańców Ozernichowa, 
powiat Rudki, zmieniło obrządek » gr. katol. na 
rsymako-katolicki, tak. iż cała wieś jest obrządku 
ygymsko.katolickiego i świętuje w świeta polskie. 
Obrządek zmieniło około 250 dusz. Tak było da nio- 
dawna. Obecnie Czernichów kupił żyd Goldwasser 
Mojżeea (sanacja I komisarz Kotus kupno zatwier- 
Gziif) i na gwałt raczyna zakładać placówkę ruską. 
ma folwarku. Służba składa się z samych Rusinów. 


znacznie się zmniejszyła 
poza Rosia, 


A 


Na targ. 


Z Tarczyna da Warszawy jechało na targ kilku chlo- 
pów. Wiadomo, jak to sie jedzie. — Trzeba wyruszyć 
z wieczora, aby na rano przyjechać do Warszawy. Ryla 
lo późną jesienią. Powkladali co Kto miał najcieplej- 
szego, ponieważ chłód mocno sie dawał we znaki. Desz- 
czyk siąpił. Wiatr zawiwał. A tu prędko jechać vie 
nożna. Szkapiny nie ueiągną taki drogi kawał. 

Raz wraz tylko który zeskakiwał z wozu, rozkraszył 
się mocno na drodze i zaczynał zabijać rękami. Po dro- 
dze wstępowali do karrzmy. Przetrącali po dwa. te „glłęb- 
sza”. Rozgrzali sie i jakoś łam parę kilomelrów raźniej 
jechali. Ale jak potem ziab weżmie -- fan uchowaj Boże! 

Tylko jeden Maciek siedział sobie na wozie i drze- 
mał. Ani do karczmy nie wslępował. ani zeskakiwał na 
szosę „zabijać“ rękami. Tylko czasem do kieszeni się- 
gnal. wyjął kawał cukru i pakował do gęby. 

Aż z zazdrością patrzeli nan chłopi. 

~- Temu nie zimno. 

-- Co cię grzeje? -— pyta go wreszcie Jan, Iracajas 
pod bak. 

—- Hę. co? - pyta Maciej zaspany. 

-- Co cię lak grzeje. prłam? My tu marzniemy. że 
uiedaj Bože, a on drzymie sobie. jak w domu za pie- 
rem. 

— Co grzeje? -- Maciek przetart oczyska. ~- Grzeje? 
a cukier, — i wpakował sobie do gęhy znów kawał 
cukry. 

— Cukier. Nie pleć. Dyé on zimny. 

— Zimny. A niby drzewo. klorem w piecu palisz. 


ny ruekie święta dwór świętuje. rohią” natomiast | gorąrc? 
w Święta polskie. wywołując ogólne oburzenie. — A no. jak się zapali — lo gorące. 


— Jak się zapali. A póki się nie zapali —- to zimne. 
Cukier to niby tez zimuv. A jak zjem, to tak, jakhym 
drzewa dołożył do pieca. Uważacie! 

— A dlaczego cukru. a nie czego innego? 

— A bo cukier lepiej i prędzej się pali. 

— A dlaczego pie wódka? 

— Bo to jak słoma. Zapali się i.. a pożytku nija- 
kiego z niej niema -- ino na chwilę. A cukier, to jak 
dobry węgiel. Jak się zajmie. o grzeje. A co tam gadać. 
Widzicie ~- wy sobie pijecie wódkę i jeszcze tam co. 
a ja ino cukru pojem. Wam zimno, 3 mnie cieplo. 

Zmiarkowali. że tak jes. I już powiedzieli sobie. że 
na każdą dłuższą droge będą zabierali ze soha cukier. 
TEE E PSC =" 


Może nasz głos toż pomoże. a my w niedługim 
ezasie podamy Czytelnikom „Piasta“ szczegóły, jań 
to żyd Goldwasser z faktora. etal się jaśnie panem 
dziedzicem po przewrocie majowym. Miejscowy. 

— — 


Go to jest tajne głosowanie? 


„Głos Przemyski* pisze: 

„W szsapadłej mieścinia okręgu wyborczego 
trzemyskiego przyszedł policjant gminny lo wy. 
boroy. który nie chciał i86 do głesowania, zasla- 
nisjąc się chorobą Zmusiwszy go. by się ubrał — 
wyszedł s nim na ulicę i wepchnął mu do reki 
kartkę do głosowania. qakazując, hy nia zazlą 
dał na jaki numer głosuje. 

Zaciekawiony wyborca przenież ukradkiem z5 
Aging} do kartki i zobaczył jedynkę. Wówczas 
oburzony policjant wymierzył mv siarczysty po: 
liczek i zawołał: na, masz hatiaru, ty nie wiesz 
ža jest tajne głosowanie. T „uwierzył ”. 


PODGÓRSKI FRANCISZEK. 


Od czego zależy plon buraków pastewnych. 


Wielu gospodarzy nie zdaje sobie jeszcze sprawy 
z wazności trzech zabiegów uprawowych. wpływających 
znacznie na plon buraków. a to 7 wczesnej przerywki, 
częstego rwruszania ziemi między rzędami buraków 
i nawożenia azołowegn. Że wczesna przewwka ma wiel- 
kie znaczenie prze nprawie buraków, dowiodły tego 
między iunemi i duńskie doświadczenia, wykonane przez 
wiele lat w stacjach doświadczalnych, z których oka- 
zuje się, że jeden dzień spóźniewia przerywki powoduje 
obniżenie plonu buraków o 2 centuary metryczne. O do- 
niosłości rzesiego wzruszania ziemi przekonał gie nieraz 
sam rolnik. który podniósł plony buraków niejedno- 
krotnie przez motykowanie. lub puszczenie planeta. Pod- 
ar. długouchy królik. Dourweza om hawiem 250] "Ie także należy może najważniejsze zagadnienie przy 
milEnówawikć oÈ A E ay. Ya pos huraków. t. j. wplyw nawożenia azotowego fak 

Jone tek mocznóa na rozmaite futra i futorka. | przed siewem, jaka też pogłównie. Zahieg powyższy ma 
A że jest skromny przeto nysłąpuje najcześciej pod |wielki wpływ na zbiór buraków. nie powinien być za- 
przybranem mażwisliem foki. lutra ele. Drogie miej. | PO7nawany przez rolników pragvacych otrzymać plony 
sea Po mim aapruije rodz bnigt fs " |wysokie. wabające sie w granicach około 1000—1200 

A x ANA: A aa A ninar ;cznych z ha. Nawozić azotem pod bu- 
BE ona Skniilideów a e e w T ceninarów metrycznych z ka. Nawozi „azole i 

p Ona sm T a ze Ac “fraki powinno się nawet mimo nawiezienia obfiłego 
dalia 2 miliony ebórek. nhornikiem. gdyż zapotrzebowanie tego skladnika po- 
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KD pre. RER WAR m FA 
e an a o » znakomicie gzotniak dany w ilości okolo 150—2 ig. 
Dzieje pierwszej paczki 

tytoniu w Europie. 


na han na 710 dni przed siewem buraków lub nowy 
nawóz wapnamon, użyty na kilka dni przed siewem bu- 

Francja obchodzi uhoeme 100-setną rocznice uro- 
daim Jana Niketa, dyplomaty i uczenogo, który 


"saw, w ilości około 200 kg. na ha. Najodpowiednie;- 
szem jednak użycierr nawozu azotowego pod buraki 
pierwszy zapoznał Fuuropę z tytoniem. 
W związku z jutulenszem, krazy obecnie wisle 


w celu uniknicwia braku azotu w czasie wzrostu bv- 
dyikterwiek, żadna jednakże mie arowiada, w jaki 


raków. jest slosowanie połowy dawki przej siewem 
buraków w formie hawozu azotowego wolniej działa- 
spasóh piorwsza paczka tytomiu dostała się do Wu- 
ropy. 


jącego i vienarażonego na wypłóksanie z gleby, a mija- 
Niko. grzzcywa z rumięnia króla. francuskiego, 


nowicie w formie wapnamonu. lub azotniaku: drugiej 
Franciszka TE w r. 1560 na dworze króla Subastja. 


O SO OTOOTO warn nr 


Królik królem futer. 


Królem futer może być ulussnio nazwany skrom- 
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zaś połowy dawki gogłównie po przerywce lub w dwa 
tygodnie później w formie saletry sodowej. lub w for- 
imie salelrzaku (saletry wapniakowej), lub Nitrofosu. 
Przez lakie nawicziene będzie miał burak zapewniony 
doslatek nawozu azotowego na cała wegetację. Nawoże- 
nie wapnamonem jes także z lego powodu do zalecenia, 
że buraki są wdzięczne nietylko za azot, lecz i za wapna- 
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mon i chlor, zawarte w tym nawozie. Wapnamon slo 
sujemy przed siewem buraków na kilka dni w ilości 
od 150—200 kg. na ha. 

Po przerywce zaś pogłównie dodajemy azotu w for 
mie Śaletrzaku, Nitrofosu lub Saletry Sodowej (srntr- 
tycznej) w ilości od 100—120 kg. na ha. 


Czytelników i Zwolenników. 


Prasa ludowa, niezależna prasa chłopska 
znajduje się w niebezpieczeństwie! Snełnia 
swe zadanie w trudnych warunkach. 


Szereg pism ludowych, bądźto już prze- 
stało wychodzić, bądż też ledwo wegełuje -- 
natomiast wzrasta pr «u „niby ludowa“ fi- 
nansowana przez różnych „przyjaciół Indu“, 
pragnących na chłopskich kieszeniach robić 
„geszefta”” 

Zanik prasy rzeczywiście ludowej, to dal- 
szy zanik wpływów chłopa na stosunki w pań- 
stwie, to dalsze ujarzmienic ludu. 

Do tego nie możemy dopuścić my Pias: 
towcy! I nie dopuścimy! 


W ciągu miesiąca grudnia i stycznia 


wszyscy Piasłowcy jak jeden mąż. jak jedna 
wielka rodzina -— rzucimy sie do pracy nad 


rozszerzeniem naszego naczelnego organu 
„Piasła”. 


Wydawnictwo „PIASTA“ ze sanj strons, chcąt 


WIELKI KONKURS o NAGRODY 
„Miesiąca prasy ludowej”. 


dla tych. którzy w ciągu miesiąca zrudnia i etrczma 

zyskają przynajmniej jednega nowego czytelnika. 

lub wpłacą całoroczna prenumeruie na rok 1931 — 
w kwocie 10 złotych. 


Na nagrody przeznacza redakcia: 


2 maszyny do szycia, 3 sieczkarnie, 4 plugi jedno. 
skibowe, 2 parniki, 5 sztuczek płótna, 2 harmouję 
teczne, 5 zegarków nikiowych, 10 hrzytew, 5 budzi- 
ków, 10 kos styryjskich, 1 rower męski, 1 gramofon, 
1 mandolina, — 100 kalendarzy powieściowych; 
pięćdziesiąt książek 
religijnych; pięćdziesiąt serji po dziesieć swuk 
kartek pocztowych. oraz szereg innych mniojszych 
nagród, ogólnej wartości przeszło 5.000 złotych. 

Do losowania otrzymał każdy w numerze poprzed. 
nim czek P. K. O. oznaczony numerem do losowanią. 
Kto zjedna jdnego czytelnika. powinien czekiem trm 
przesłać prenumeratę za niero i zBohuwać dobrze. do 
czasu ogłoszenia wyniku losowsznia numer czeku, 
który jest, iego numerem. Jeżeli ktog zjejdsy kilu 
czytelników i przesrlą. jelnym czekiem prom:usrąie 
za nich, to powinien ohok numoru wybiteco na czak u 
dopisać tyla liter w porządku alfabetvcznem za ilu 
czytelników nowych płaci prenumeratę. O teripinie 


powieśrioreych; TAND abrazó 


zamknięcia konkursu oraz losowaniu daniceiem y 
naszym GCzytelnikmn późnioj. 
Wierzymy, że nie braknie z pomięden 


naszych Czytelników zadnego. któryku apelu na- 
szego nie wziął sobie gorąco i szczerze dn 


serca. Ufni w naszą pracę, siłę wytrwałość 
z La w ooo 


nik oświaty ludowej, zapewnimy sobie i, na- 
szym dzieciom należne nam prawa, a przes 
dewszystkiem zmusimy siłą naszego uświado 
mienia do poszanowania ludu wiejskiego. 

Niech apei nasz znajdzie odzew nie tylko 
w granicach Polski, ale i we wszystkich cze- 
ściach świata, gdzie tylko biją polskie chłop 
skie serca! Biaj 


„MIESIĄC PRASY LUDOWEJ“ 


świadectwem tężyzny i uświadomienia Ludu 
Wydawnictwo. 
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Ostrzeżenie! _ 


Zostaliśmy poinformowani, że wielu | 


szynkaży sprzedaje swoim gościom pi- 
wo w gorszym gatunku i o mniejszej 
"wartości słodu, jak piwo okocimskie i 
w ten sposób wprowadzają w błąd 
konsumentów, gdyż pobierają za piwa 
gorszego gatunku, cenę jak za Oko- 
cimskie. 


Dziwi nas bardzo, że Browar Oko- 


cimski, nie występuje przeciwko tym 
nadużyciom, gdyż w ten sposób znie- 
sławiają wartość światowej marki 

piwa okocimskiego. 
PTEE WOD TO PR PRAD" | AO 


Podrożenie zapałek. 


Zaciągnieta przez rząd pożyczka na monopol za- 
pałczany 30.132.000 dolarów pociągnęła za sob% po- 
drożenie zapałek. Pudełko zapałek będzie -koszto- 
walo w handlu detalicznym o dwa i pół grosza drożej. 
to jest 9 i pół grosza. 


Fadeusz Hampel. i 


Co to są mączki fosforytowe? 


"Wśród bogactw naturalnych posiadamy w Polsce 
słożu fosforytowe, które są skamieniałemi resztkami 
éwiata żyjącego w morzach (gąbki, muszle i t. d.). , 

Konkrecje fostorytowe występują w bryłkach wiel- 
kości orzechów, lub jako buły. barwy między. -jasno 
szara a ciemno-brunałną. Po wydobyciu ich z ziemi, 
oczyszczeniu, przemieła się je na najdrobniesjzą mączkę, 
Która z łatwością przechodzi przez sito o 4.800 otworac 

z 
a ko Am. z przemiału mączki fosforytowe zawierają 
16—18% _ ogólnego bezwodnika -kwasu  fosforowego 
(P,0,) rozpuszczalnego W 2% kwasie cytrynowym me- 
toda Robertsona, oraz 80% wapna. f 

Rolnicy stosują mączki fosforytowe bezpośrednio przy 
użyciu innych nawozów (sole potasowe i azotowe) ZA- 
leconych przez stacje doświadczalne. 

prócz tego mączka fosforytowa używana jest do Wy- 
robu nawozu azoto-fosiorowego „Nitrofos*, wyrobionego 
przez Państwową Fabrykę Związków Azotowych. w Mo- 


zastąpio 
to powo 
uwage ” 
polowych 

ke 


odpowiedzi Dedakcii. 


Władysław Gruba: Podane fakta. w proteście 
zupełnie wystarczjące. Protesty będzie Toz- 
i Sąd Najwyższy w Warszawie. Obrońcy nie po- 
Przeciwko tym ludziom, którzy straszą Pana 
"| za wniesienie protestu przeciwko wyborom 
obwodzie głosowania, może Pan wystąpić na 

„ sądową: Proszę się nic nie obawiać, o ewentual- 
droge “ianach prosze nam donosić. — WP, Józet Kubik: 
nych s2 ano. — WP. Władysław Szymański, Kazimierz 
Ra x: Gazete wysłaliśmy. Cześć! — KP, Karol Karda- 
Piasta stale wysyłamy, jeżeli nie dochodzi pro- 
klamować przez pocztę. — 
jedź otrzymaną od adwokata 

dn. 


WP. 
wyborczy 


WP, Franciszek Kry- 
z: Sulimira 
P. Józet Łoś. 


dpowied 
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obowiązująca 
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instrumenty Muzyczne 


Z Najlepszych Fabryk poleca: 
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pierwsze piętro. | 
Własna pracownia wykonuje 


annie. 
wszelkie prace pardzó staran e, 
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aptekach. 


APTEKA MIKOLASCHA 
* Lwów, Kopernika 


Sprzedaż parcelacyjna 
209 morgów 


"nie Boratyn. powiat Sokal. 

i qadalenie AE AB 

3S 8, kościół i szk 

$ pod obsiewami od 160 

położenia. O ile go- 
Informacji 


runaziem — © 


naci or Dzieduszyckich óry przyjeżdża do 
Urun*ahlzka 3. Telefon 2: e) X 


h pektów. 
boratyna co tygodnia we 
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Chemika dr. Franzósa jedyny rady- 
kalny i wypróbowany Środek ` 


 REUMATYZMOWI 


kłacia z powodu przeziębienia, po- 
strzałowi, Ischiasowi i tp. 


Chcesz. otrzymać posäde * . 
Musięz ukończyć kursy fachowe, korespondencyjne 
im. profesora Sekułowicza, Warszawą Żófawia 12, 
Kursy wyuczaja hisłównie bachaiterji, rachuakowości 
kupieckiej, korespondenci? handlowej, . stenogratii, 
nauki handlu, prawa, kaligratji, pisania na massy- 
nach. tawaroznawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz eko- 
nomji. Po ukończeniu świadectwo; żądajcie pros 
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Już cezas odnowić prenumeratę 
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3993899350 


na rok 1931. 
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Przedstawicielstwo 


aktualne — na przyszłość. prosimy pisać tylko na jednej 
stronie arkusza. -= WP, J. Piwowarski: Artykul. o po- 
wstaniu itslopadowem otrzymaliśmy za późno — zacho- 
wamy go w teczce. — WL, Józef Maczko w Podwalu: Na 
sprawozdanie z wieców w Radłowie i Woli Radl. brakło 
niestety miejsca — cześć gminom tym za doskonały wy- 
nik wyborów. — WP. Pasieki: Brakło miejsca na umie- 
szczenie notatki o kandydalach rolnikach z jedynki. Dzi- 
wy. nami opowiadają o wyborach w samborskim — pro- 
simy o dalsze informacje. — WP, Józef Kapuściński, Mo- 
ściska: Słówko do braci chłopów — zawiera serdeczny 
apel, których dość było w Piaście, nawet zbytecznych, 
bo czytełuicy Piasta bez apelu wiedzieli jak głosować: 
Apel nam nie pomoże, jeśli nie dotrze do tych. dla 
których przenaczany, a ilu ludzi we wsi czyta jakakol- 
wiek, gazetę? Prosimy o pamioć, — WP. Mieczysław Ko- 
chąnek: Ks. Czuj dał się poznać wszechstronnie, sad 
o nim ustalony; szkoda miejsca w Piaście. Że Dr Cvga 
wziął znin nareszcie rozbrat. to tylko na pochwate za- 
sługuje, — WP. Józef Góral w Jakulkowicach: Nowo- 
sądeczyzna to siara wiara piastowa. Potoczek tyle tam 
ma do gadania, co Bojko w dabrowskin. Chłopi gardzą 
tchórzmni i zdrajeani. Teraz dla Was młodych pole do 
pracy, mamy tam gromadkę ideowych, ofiarnych dzia- 
łaczy, nie pozwolą upaść sziandarowi ludowemu. Ko- 
respondencja już nieaklualna, — WP. Jan Surowiec, 
Olszyny ad Mielec: O odszkcdwanie za zniszczone plony 
trzeba urgować w starosiwie. Na takich Kiłlermanów 


już między. saba nio waśnią, — W. D. „Slrzecha Rodzin- 
na“ wychodzi w. Katowicach, vl. Krakowska 46. — Siach 
z. Górki: Wniosel* nagły Klubii Narodowego opieral się 
na. dekrecie Prezydenia o organizacji wieziennietw. 
wniosek , teu. druwowaliśmy, dlatego Pańskich zresztą 
słusanych «uwag pie bedziemy drukować, — WP. Jan 
Gwoźdź: Żle Pan zrobił nie próbując reslytucji zanic- 
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3 | eat niezbędne dla świń, gdyż daje 2. miestąca 


E OSZCZEDN 


przyjdzie.kraska, tylko niech sie chłopi złączą i nigdy l 
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TUCZCIE 
SWE ŚWINIĘ NA 
PROVENDEINIE 


„PROVENDEINE O 


3), oszczędności na bodowii z tego względu, że 
\ zawiera specjalne wiłóń ny. skoncentro- 

\ wane pod wpływem działania promieni 

ultraftoletowych. Witaminy te pobudzarą 
organizm świni do szybkiego rozrostu 

u orzyspieszarą znacznie tuczenie. So- 
| le mineratne zawarte w Provendeine 


kiem, tembardziej że użycie 
Provendeine nie wymaga 
zmianv paszy, bo wy- 
Ù starcza mała domieszka 
SĄ, do paszy zwykłej 
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na Województwa Krakowskie i Kieleck 


H. Bincer, Nutri-Sana, Lwowska Nr. 24, Kraków. 


dbauego terminu, bo się Pan sam pozbawił środków 
prawnych przeciw wyrokowi. Obecnie sprawa trudna 
do odrobienis. chyba Pan jeszcze. spróbuje zrobić do- 
niesienie do Prokuralury. — Piastowiee z Pilzneńskie- 
go: Tylko kierownikowi przysługuje prawo do bezpłat 
nego mieszkania. Każdy inny nauczyciel musi płacić za. 
mieszkanie. Czy w danym wypadku ma Pan ten obo- 
wiązek, zależy od umowy i od warunków, pod jakimi 
Panu mieszkanie dano. W razie sporu tylko Sąd może 
rozstrzygnać. — WP. Wincenty Grahiec: Należność za 
wykonane roboty przedawnia się w ciągu trzech lat od 
chwili jej powstania. Przed upływem tego czasokręsu 
należy wnieść skargę do Sadu. W razie skargi o ma- 
szynę bronić się podniesionymi zarzutami w każdym 
razie należało wyraźnie oświadczyć, że się maszyny nie 
przyjmuje z powodu wad i że jest do odebrania. — WP. 
Stefan Palach: Na podany adres gazetę wysłano. Dzie- 
kujemy za zjednywanie nowych prenumeratorów. Co 
Ido posłów wypuszczonych z więzienia. lo przecież spra- 
wą nie jest umorzona. każdy z wieźniów brzeskich zo- 
stał wypuszczony za: kaucją. PDrukujemv interpelację. 
z której dowiecie sia o barbarzuństwach w XX. wieku. 
Cześć! — WP. SŚtanisław Krawczyk: Z informacyj sko- 
rzystamy. Gazele sanacyjną najłepiej zwrócić, z dopi- 
skicem, że z kajdaniarzami.nie chcecie, mieć nic wspól- 
nego. Pozdrowienie! WP. Stąnisław Maślanka, Niedzie- 
liska: Piasta wysyłamy regularnie na Pański adres. Pre- 
numerate ma Pan zapłaconą do' połowy lutego. Jeżeli 
Pan nie doslanie gazely, prosimy: reklamować. — d 
Aleksander Demcżyśzyn. w Białej. (kolonja): W sprawie 
książki: „Najnowszy lekarz domowy“ prosimy zwrócić 
się pod adresem: Księgarnia wysyłkowa. Jedrzejów, p. 
„Jedrzejów Kielecki. — WP. Jan Kułacz: Filji Proście- 
jowskiej fubryki maszyn w. Polsce nie ma. a jest tylko 
zprzedstawicielsetwo firmy: . Zuckerman, Kraków-Podgó- 
rze. Rynek. „Wola Ludu“ wychodzi w Warszawie, Mar- 
szałkowska 68. „Woła Ludu“ jest organem P. S. L. 
Piast. WP. Józef Fortuna. Sucha: Artykuł nie bedzie 
drukowany. WP. Andrzej Babiarz: Z obawy, by nie na- 
razić pisma na konfiskatę, damy w skróceniu. Druga 
cześć korespondencji umieścimy później. Na nadużycia 
policji należałoby wnieść doniesienie do prokuratora, 
ale będzie Pan miał świadków? Bez świadków szkoda 
zaczynać. Przyślijcie nam opisy wszystkich stwierdzo- 
nycb nadużyć. Cześć! 
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Uwaga! BEZPŁATNE Uwaga! 
PODARUNKI GWIŁAZDEOWE! 

Wobec zbliżających się świat postanowi- 
liśmy rozdać bezpłatnie P. T. Kljentow 
5.000 podarunków gwiazdkowych. przeto 
wysyłamy reklamowo komplet pierwszo- 
rzędnych towarów, niezbednych w każ- 
dym domu, dodając bezpłatny podarunek 


iszdkowy. 
TYLKO ZA ZŁ, 13.-— 
a mianowicie: 1. obrus kolorowy w pię- 
knych deseniach, pełnej długości i sze- 
rokości, 1. szal czysto-jedwabny, bialy 
z frendzłami, 1. para rękawiczek podw. 
|welnianych we wszystkich kolorach. 1. 
ręcznik watlowy, pełnej dług. w dobrym 
gatunku, 1. para skarpetek cwern. dese- 
niowych, bardzo mocne, 1. krawat ie! 
wabny w najelegantszych deseniach. 3. 
chuseczki do nosa, białe z kantami. Ko- 
szta przesyłki zł. 2, płaci kupujący — lub 
TYLKO ZŁ. 22.50. 
a mianowicie: 1. Pullower męski w pięk- 
nych deseniach, 1. para spodni wizyto- 
wych w najnowszych pasach, stosowna 
do każdego garnituru, 1. koszula męska 
trykot. zim., 1. kalesony trykot. zim., 3. 
chusteczki do mosa, białe z kantami, 1. 
krawat jedwabny w najelegantszych de- 
lseniach, 1. para skarpetek deseniowych 
Ń| bardzo mocnych, 1. ręcznik wafiowy. 
i Koszla przesyłki zł 2.50 płaci kupujący. 
Bez ryzyku. Kupujący nie nie ryzykuje, 
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BRAK KRWI USUWA 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
WING CHINEWO-ZELAZISTE 


z orłem na maiadze hiszpańskiej 
raqulue słabości kobiece, dodaje siły podnieza 
apetyt, przyczynia krwi, położnicom zn- 
ćziwiaiaco szybko przywraca sily, s spe- 
jaciunie solecsne przez lekarzy w chorobach 
płuenych, po przehytych.ciężkieh chorobach. 
mzy osłabionin ogólnem, oherwanim, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy 
wyczerpzniu fizycznem i uimysłowem. Do na- 
bycia w aptekach i dragerjach gdzie niema 7a- 
zmuwiań wprost z fabryki we własnym interesie, 
by uslrzec mię przed podróbkami, — żądać 

wyraźnie 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
WINO CH!NOWO-ZELAZISTE 


„z Orłem. s 
Ceny z nplacana pocie opakewaniem są następujące: 
2 f. mniejsza zl. iE 5 fl, mniejszych zł. 13— 
1 fi. podwójna zi. 30 5 fi. podwójnych zł. 22— 


FABRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZTOFOR- 
SKI, Tarnów, ut. Towarowa 5, 
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BPrawriżtwą raaoâó 
aprawia każdemu 
apominek gwiazd- 
kowy w poulaci 
praktycznaga i wy: 
«wininago obuwia 
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Bo 0 DEEE gdyż o ile towar sie nie podoba, przyj- 
| e" mujemy go z powrotem i pieniądze 


zwracamy. 
Zamówienia prosimy adresować: 
Firma „KRAJOWA PRODUKCIA“ 
Łódź, Skrzynka Pocztowa 34. 
P. S. Prospekty, druki i bezpłatne bony 
warościowe wysyłamy na żądanie darmo. 
Prosimy załączyć znaczek poczłowy na 
porto. 611 


INSTYTUT RENTGENA 


dla diagnostyki i terapji 
Dra med Bergera 


b. lekarza Instytutu fradjologieznego 
Kliniki Ch rurg. w Krakowie i Berlinie. 


łowy SĄCZ, uł. Szwedzka 7 


naprzeciw RADY POWIATOWEJ 


CEJ GZ 


USUWA RADYKALNIE 
PRZEPUKLINĘ 


nalzastarzalszą i na!niebezpieczniejszą u pań, panów 

i dzieci po osobistem |jawieniu się pod dozorem 

wybitnega lekarza specjalisty, bandażami nowego 

opatentowanego wynalazku awego i prof. dra Ra- 
skaja. Na żądanie prospekty darmo. 


GIM. TILLEMANN sez asc bandy, 
Kraków, ui. Szlak 39. A 


[IYCIATIJ 


zdolnych z wypalaniem potrzeba. Zgło- 
szenia do „Piasta“ pod „„CEGIELNIA 


polowa“. 


(J aż || | 
1) 70 mórg I. kl. ziemi z łąką, 4 ko- 
nie, 12 szt. bydła, 15 świń, kompletna 
maszynerja. — Zabudowania murowane, 
szkoła, stacja i kościół w miejscu. Cena 
50.000 zł. 
2) 58 morgi I. i II. kl. ziemi, 3 m. 


CZ) łąk i 3 m. lasu, 2 Konie, 5 szt. bydła, 
6 świń; kompletna maszynecja; zabudo- 


Q|wania murowane. Cena 23.000 zł, wpła- 
Ignacy Cypres 


ty 15.000 zł. 
8) 30 mórg ziemi z łąką, z żywym 
Kraków, ul. Szewtkz L. 12 P. 
wysyla: Mandoliny wloskia po 2 


i martwym inwentarzem. Zabudowania 
murowane. Cena 12.000 zł. 

do 28 zł. -- Skrzypce szkolna z| 4) 30 mórg ziemi i 8 m. Jasu, z ży- 

smyczkiem 22z!. Harmonie i<zęd|wym i martwym inwentarzem. — Cena 

wied. mod.. 25 zl., »rzęd., wied. mod 9.000 zł lay 5.000 zł 

50 zł. Niklowy „Gre Roskopf" paten| '" dg OR A * k 

z tañonazkiam tę zł, zwi płask 5) 25 mórg ziemi, 3 m. łąk 3 m. lasu, 

zegarek słynnej marki „Eniema'|f koń, 2 krowy i porządki rolnicze. Zą- 

92 zł. Klarnet | klap. 83 zł, 10 kl Z je Z c 

45 2h. i hasida Mn 8 zł. M R |budowania pod dachówką. Cena 12.000 

Maszynki do włosów R50 i 10 zł | złotych. 

Mvamehty do szkła 9, 12 zł. Cennik 6) 12 mórg ziemi, g iy Aa A 


ilvefrowany zegarków i iostrumen" R : 
tów muzycznych darmo i opłatnie | twym inwentarzem: zabudowania muro 
X wane, cena 9.000 zł. 


"150 zł. po'eczmyj 7) 12 mórg ziemi, 3 m. lak, z żywym 
š e maszynyļj a= ` radi 
martwym inwenarzem: zabudowania 


13 í- 


> Najlepsza kosa 


rzeczywiście doskonała. 
0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po Kcszeniu 


tak napisał: 


Czerna 8/12 1928 

op. i pow. Włoszczowa. ® 

Z kos byliśmy bardzo kon- 

tetni, są bardzo specjalne do 
sieczenia. 


Kazimierz Tomczyk. 


3000683000950000082 


umierają młedol 


Czy zauważyfście taż niekiedy i u siebie jeden z następujących 
objawów zbliżającego się oslabienia nane? Fe 
Latwa pskueliwsćć, zmutst. drżenie ulopekój. kofataniu . 
clo lęka becsenonoć. słaspokcjny san, zniasiscło czucia, suwalki oai. 
„prrestrodk wiimiana pożudliwość urakutek niezgodności ħaľasu, zapachów, pociąg do 


środków ożorzzjących, rywala, wyskoku, hurbaty, kawy, drgunie powiek lub mi 
drsel nawaty krwi, ściskanie, kapryśna usposcblanię, + parani TR 
Gis zńoczewa eokeosini juk E, rapędu KOGA w sę iż "POWIE 


Jetel 2 wymienionych tuis) objawów Jeden ratąca teb kiika Jedeoczadnie występnją, 


wn oznaka, iż norwy są poważnie ottabicne i wymagają wzmocnienia. 
e zmiefockie logo, w przeciwnym bowiem razie me 

megą wystąpić poważna zaburzegi. 
i groirełaz bradzenie i niepoczytalność, szybkie osłabienie GE Sen tey T 


Bez względu na istote nerwowości zsłscum napienć do mms, Jestem gotów 


Eo: Ma wyjaśnić prostą matos H ń 

gratis „2 fanto dę, która przyniesie Każdemu radosną niespodziankę 
PiE ipet AAEE EAP A Arana ną rormaite drodki, które w najlepszym rezla 
Zapewniam was, iz znam właściwą 


29$098609909329009Ś60©8896 


m iv i AR A j W" SAY sł,. „SINGRE* jenio- 
TE 2 ż á ci wd ziaąłania osiabieniu naszych nerwów. K , +” ń włosko. git rara murowane. Cena 7.500 zł. 
stada jadnoczaśnie sprowadza poprawę nastroju, daja radość życia, Ee <i vposażone, z wszystkiemi 8) 6 mórg ziemi z żywym i martwym 


energja, clię do pracy, wiele bsóh zakomunikowa:o mi, ki czu 
i h wao ml, Ia 3 tig łakadyby 
noworarodzonymi. To potwierdzają rownież orzeczenia 'ezarskie. 
Koszt wynosi tylko carg karty pezztowej. wysyłam tą 
Pouczającą ksirzhę zupełmie gratis 


„ożell sila możecc natyekniazt sa 
Na pas, ło zachowajcie 
ogłoszenie niniejsze. 


ERNST PASTERNACK, Berlin, SO. 
Michaslkirchplatz 1d. Cddz. 327, 


„ileżnemi przyborami do 
zweła, haftu, cerowauia — 
rareżkowania,, — Takawe 

yją również dobrze skóre. 
sube sukno, I cienkia płótno. 
Największy w Polsce i naj- 
łańszy Skład maszyn do 


inwentarzem:. zabudowania pod dachów- 
ką. Cena 6.500 zł 

9) 6 mórg ziemi i ładny dom muro- 
wany. Cena 4.500 zł. 

10) 3 morgi ziemi i ładny dom pod 
dachówka. Cena 4.000 zł. 

Polecamy jeszcze około 150 innych 
majątków. Na informacje załączyć 50 gr. 
w znaczkach. Zgłoszenia osobiste tyłko 
ze zadatkiem lub gotówką przyjmuje: 


DOM ROLNICZO0-0SA DNICZY 


Kępno (Pozn.) 
ul. Nowa 264 — Telefon 70. 


——— 


343! 


Zwierzyniecka 6. Kraków. 


ETERNIT 


dachówkę prawdziwą dostarcza na 18 
miesieczny kredyt firma: F. TRĘBACZ, 
Karniowice, Trzebinia, 617 (-) 


———Ż CENNIK OGLOSZEN 


=== Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzióli się na 3 szpalty. 


R. 
Ogłoszenia na |! stronie zs | wam | Szpaltowy „ oma TA Drobne ogłoszenia za słowo 23 grosvy. nalmnie. „ . . Jal l Cala stron: 4<szpaltowa po takście . ao. jw e aitt 
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpaltowej za ! wiersz mm. 30 gr Cała strona Sszpiltowa w iekście . . AŻ r „900 zh Układ tabelaryczny, oyfrowy, wolorowy i ma osłatniaj strorim 
W tekscie na Ffronie 5-szn: itowe za | wiersz mm - . 80 m (ule mtrana tytułowa „ -%- n « 81 11000! | 500fę irotaj 
Ogłoszenia tylko za sotówkę. — a lerminowy druk «dministracja nie odpowiada. — Ceny powyższe obowlązuja od dnia ogłoszenia — 01 ogłoszeń dłagotarninowych i biarom ogłoszań rabal 
Wychodzi we wtorek: z datą nledziell. , słosownie do umowy. — Ogłoczenia zsaruniezne 100n[0 drożej. Wyashodzi we wterek z datą niedzieli. r 
EEE A erze trza 


Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Jan Witaszek, Druk. „Głosu Narodu", kraków pod zarz. R. Ferka. 


